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W IA D O M O ŚC I K R A JO W E .
G azeta petersburska, Poczta Północna , Z Peters­

burga pod dniem  j '3 stycznia um ieściła ; ,, Z  okoliczno­
ści u rodzin  i V a y i a s n i e y s z e y  C e s a r z o w ć y  
• J e y m o ś c i ,  E l ż b i e t y ,  w  ostatnią środę, to  ie-st cL 

i 5 t. m. był w ielki zjazd, dla słuchania mszy ś. w  K a­
plicy pałacu zimowego, po k tó rey  u N a y i a ś n i ć y -  
s z ć y C e s a r z o w ć y J e y m o ś c i ,  M a r y i ,  zło- 
zyli pow inszow ania U rzędnicy D w oru  , Członko­
w ie Rady Państw a, Jenerałow ie, Senatorow ie i inne 
znakom itsze osobjr, tudzież M inistrow ie zagraniczni. 
W ieczorem  u C e s a r z o w ć y  J e y m o ś c i  dany 
był bal pokoiowy i w ieczerza. M iasto było oświe­
cone.

Wilno dnia  3q stycznia.
D nia 27 t. m. JW . Jenera ł P ro w ian tm ey ste r, 

Łaba  , w yiechał ztąd do W a rsz a w y —■ Tegoż dnia 
przybył tu  z R y g i  JW . Jen era ł Porucznik  , Jenerał 
Tolicm eyster w oienny i K aw aler E rte l , i kilka go­
dzin zabaw iw szy,w yiechał na pow rót do W arszawy.—  
P rzeb iegał tędy  Feld jeger, R/azimów, w ysłany od W . 
X . J. Konstantego , z W arszawy  do Petersburga. 

W IA D O M O ŚCI ZAG RANICZNE.
X i e z t w o  W a r s z a w s k i e .

G azeta ryska , Zuschauer , pod napisem  , Pol- 
, um ieściła co następnie :

W  gazecie , Deutsche Beobachler, czytam y na- 
Steuniący list. P o try o ty  Polskiego z fa'ars-zawj ; 
5, G dy X ięstw o W arszaw skie , sądząc podług pism 

ublicznych, iest iedną z w aznieyszych rzeczy , o 
tó re  się układaią na K ongresie w ie d e ń sk im b e d z ie  

zapew ne nie dla iednego przyiem nćm  , znaleśdz” tu  
n ie k tó re , naprędce rzucone , i tylko zlekka do t­
kn ię te  , m y śli, nad tym  przedm iotem  , przez osobę, 
k tó ra  w  takiem  iest p o ło żen iu , iż o nim  bliźey i 
bezstronnie sądzie może. X ięstw o W arszaw skie , 
iest to  k ray  bez p rzem ysłu , bez fab ryk ; a tern sa­
mem , w  ogólności ubogi i od ościennych państw  
zawisły. Leży, sam jeden, w pośród państw  ogrom­
nych; tem  samem przeznaczony na pole ustaw icznych 
woien. Od 100 lat p raw ie uciskały go nieszczęścia 
Wszelkiego rodzaiu: stan szlachecki po 'w iększey czę­
ści zuboża ł, a z nim w szystkie inne klassy; nadto", 
kray obciążony taką massa długów , iż przez znaczny 
la t przeciąg wszystkie dochody na to  jedynie użyte 
bydź m u szą , aby jakokolwiek , z nich w ybrnąć. Je ­
żeli X iestw o W arszaw skie będzie udzielnem  pań­
stw em  , potrzebuie dla bezpieczeństw a i obrony od 
napadów  sąsiedzkich , znaczney siły zbroyney narów 
dowey. Ale zkąd na to pieniądze ? zkąd na ulrzynryv- 
wariie się X iąźęc ia? zkąd, summy, na u trzym anie 
po licy i, tak  isto tn ie po trzebaey? zkąd na zapłatę 
pensyy dla u rzęd n ik ó w ? zkąd na pub licznąin struk - 
cyą ? na zrobienie dróg brukow anych ( Chaussśe)? Dla 
tych i w ielu innych przyczyn, k tó re  pom iiam , czemu 
żaden bezstronny Polak nie zaprzeczy, i zaprzeczyć nie 
może, niepodobną iest rzeczą, utw orzyć z X iestw a 
W arszaw skiego, niepodległe, trw ałe  i szczęśliwe pań­
stwo , 1 że cały kray , przy podobnych usiłow aniach, 
niechybnie do szczętu zginąćby musiał. Z rów nąź 
łatw ością przekonać się p rz y jd z ie ,  że X iestw o W a r ­
szaw skie, ani z Austryą , ani z Prussami połączone 
kydz nie może : gdyż położenie ieograficzne i w e­
w nętrzne stosunki obu tych państw , nie daią im

spc?oT' > ści przyłożenia się do istotnego dobra na- 
•b . - *u, k tó ry , w  ręku  ieclnc yo ery crugiegc % +ych
m ocarstw , nabaw iałby ustaw iczną niespokoynoscią g ra­
nice rossyyskie: a toby się stało powodem do n ie­
skończonych wojen. Jedynie tylko przez połączenie 
z Rossyą , p rzez stosowną k o n s ty tu c ją , niekosztow - 
ną 1 prostą ad m in is trac ją , X ięstw u W arszaw skiem u 
znowub.y dopomódz można. Połączyłoby się ono tym  
sposobem nanowo z Lj.twą i Wołyniem  , Podolem i 
Ukrainą; przez te  k raie  otw orzyłoby sobie zw iązki 
od bałtyckiego do czarnego m orza , z w ew n ętrzn e- 
m i p row incjam i Rossyi , a przez nie i z Azyą-, sta­
łoby się głównym składem handlu kraiow egą, m iędzy 
południow ą Europą a Rossyą i A z y ą , a razem  m ię­
dzy Turcy ą i  kraiam i północnemi; handel zaś 
kraiow y dźwignąłby powoli nieszczęśliwą Polskę ; a  
mógłby się on bardzo rozszerzyć, gdyż R ossyą , w ła - 
sneź w tem  znayduiąc k o rzy śc i, *przez m ądre ro z­
kazy i urządzenia, w sparciaby mu udzielała; w ew nętrz­
nem u zaś handlowi X ięstw a W arszaw skiego , p rzez 
układ z Prussami , k tó ry  i tem u państw u ze wszech 
względów , bardzo k o rzy s tn y , a raczey  isto tn ie iest 
p o trze b n y , spław  Wisłą  do Gdańska otw orzy i  
zabezpieczy. Z na Rossyą, iak ważnćrrt iest dla n iey 
Xięstwo W arszaw skie , rów nie d la zasłony granic , 
iak i dla u ła tw ien ia  jćy handlu , i dla tych  przyczy n. 
w  celu dopomożenia tem u kraiow i, wszelkich,, w  mocy 
jey będ.ii^ch, użyłaby sposobów, do czego i na środkach, 
i c j  nie zbywa. W reszcie , sam, pow szechnie w ielbiony 
sposób myślenia Cesarza R ossyyskiego, iest dosta­
tecznym, ożywić każdego Polaka  na jszczęśliw szej 
przyszłości nadzieią. Z arzu t te n ,  iż Rossyą, pośia- 
daiąc X ięstwo W arszaw sk ie , niebezpieczną stanie 
się dla Europy, ścisłe j rozw ażyw szy, sam przez się 
upada; należy się tylko zastanowić: X ięstw o W a r ­
szawskie, iako udzielne i samo przez się ubezpieczo­
ne , państw o; albo, iako podległe Austryi  lub Prus- 
sem , nieszczęśliwa i  zasmucona z ie m ia ; n iebezpie­
czeństwo to czyliby w strzy m ało , czyliby b a rd z ie j 
rozją trzy ło? Czyli też , Rossyą w iększeyby przez to  
naby li potęgi, niż ma te raz  ? Czy Rossyą , dla ulep­
szenia stanu tego X iestw a, nie byłaby przym uszoną , 
przyńaym niey przez w iek cały, w ielkie czynić ofia­
ry?  Pytania te, k tó re , dla każdego oświeceńszego czło­
wieka, same przez się dostateczną są odpow iedzią , 
nie potrzebuią dalszego objaśnienia. A gdy dodam y, 
ieszcze , że Rossyą przez to  , o granice swoie w  tey  
stronie nazawsze ubezp ieczona, zupełnieby się 
zrzekła chęci zaboru kraiow , daley za tą  granicą p o ­
łożonych : gdyż to  sprzeciw iałoby się rzetelnem u iey 
in teressow i; —  a tem  sam ćm , że ona sił swoich 
w tey  s tro n ie , użyć może i użyie, iedynie do tego 
celu , aby pokóy i rów now agę w  Europie , dla iey 
handlu i pomyślności tak znaczące, utrzym ać i zabez­
pieczyć; w yznać przyydzie, iż przyłączenie X ięstw a 
W arszaw skiego do Rossyi , dla całey Europy nader 
korzystnćin będzie, a to  przyłączenie tem  iest pożą- 
dańsze , H  przez nie większćgo ruchu  i pomnoźonćy 
czynności w  lądowym  Europy  handlu spodziewać się 
niezaw odnie można. ”

Dalszy ciąg wyiątku z Dzieńnika departamento­
wego Warszawskiego. (Ob» N .  5 Kur . L i t . )

A d  2 et 5 . P o tćm , co się rzekło  na 2 i 3 za­
pytanie nic przydać n iem ożna, gdyż wclncść uU a-



d ó w  bądź o robociznę , bądź  o c z ynsz e , i  kon ieczny  
obowiązek,  zawieran ia  na piśmie u rzędow ych  kon­
t r a k t ó w ,  k tó re  razem dok ładne  opisanie wzajemnych 
powinności  , s tanu gospoda rstwa  i i n w e n ta r z y  o b e j ­
m o w a ć  w sobie muszą , wszelkie o taxow an ia  , regu­
lowan ia  , bon i towania ,  separow an ia  g r u n t ó w , urba- 

,  Tia i t. p. dostatecznie  zastąpią  ; ;, P rzy  zupełney 
9, wolności  , mówi A rthur J o u n g , wszystko do dosko- 
9, nalszey ró w n o w a g i  p rzyyśdz  musi,  niż przez usta-  
3ł wy lub u rządzen ia  reguki iącc i znaglaiące. ”

A d  4 . Sko ro  włościanin nie za r z e c z ,  nie za 
Siarzędzie rolnicze , lecz za człowieka będzie uważany , 
od wszełkiey arbi t ra lnośc i  Rządu  k r a i o w e g o ,  dzie­
d z i c a ,  żołnie rza,  dos ta tecznie  zabezpieczony 5 skoro 
s-ówney opieki  prawo,  iak s tan mieyski  i szlachecki, 
używ ać  rzeczywiście będzie  ; na ten  czas uczuie nie­
zawodnie  po t rzebę  , korzyść i „przyjemność nietyłfco 
pos iadania  własności g ru n to w ey ,  lecz n a w et dopro­
w a d z e n ia  iey do coraz iepszego stanu.  Dopók i  p rze ­
cie uciążliwe t e raźm eysze  iego położeme się nie-  
a m i e n i , dopóty ani  można rozsądnie  żądać , aby w ło­
ścianin załogi od pana p raw em  właśności nabydź i  
s t r a ty  n ieus tanne  w nich wynikające na siebie p rzy­
jąć był sk łonnym ;  owszem z pewnością  przewidz ieć  
m ożna  , ze, ieźeli uciążliwości  i dokuczania,  i ak ich  
włościanin d o z n a ie ,  n i e u s t a n ą , nietylko włościanie 
pańszczyznę odrabiający wszystko u t racą  i do osla-  
i m e y  nędzy p rzyw iedzen i  będą , lecz i okupnicy, 
czynszownicy, ho lendrzy  ( te w zorowe  kłassy włościan 
k ra iow ych  ) do K r y m u  łub na p o w r ó t  w Niemiec­
kie k r a i e  , wynieść^się  będą przymuszeni .

A d  5. Jak sedno P r a w o ,  tak ieden też tyik® Sąd dla 
wszys tk ich  mieszkańców k ra iowych  zaprow adzonym  
bydź  powin ien .  Skoro obowiązki ,  z kon t rak tu  w y ­
nikające,  p r z e z  ktorąko lwićk  s t ronę  nie s ądo t rzym a-  

*ue, Sąd tylko  rozstrzygać w tey m ie rze  może ; co^nie-  
przeszkadza  u rządzeniu  doskonalszemu Władzy Po-  
l icyyney w ie y s k ie y ,  kfóraby w okręgu swym gmin­
n y m  przew in ien ia  pol icyyne karać,  na grzywny łub 
a re sz t  o ćhlebie i wodzie  moc m ia ła ,  np. za szkody 
w  lasach ,  ł ą k a c h ,  og rodach ,  z boż u ,  czynione , n ie­
dok ładne  dopełnienie  pańsczyzny, obelgi i t. p. s»,|/.ił- 
foym iednak , iż u rząd  tey Po l icyi  wieyskiey W óy-  
t o w i  przys ięg łemu i dw óm  zpomiędzy naytozsą-  
dn ieyszych i nayrządnieyszych gospodarzy p r ^ z  o-  
krąg  gminny  w y b r a n y m ,  po ruczony bydź może. W y .  
w ód  s łowny  każdego Pohcyynego  p rzew in ien ia  i yiy- 

' r o k  Sądu w ó j t o w s k ie g o  ria piśmie sporządzony bydź 
p o w i n i e n ,  na przypadek  odwoł3nia się do Ko*1nńs- 
syi  po rządkow ey  W oiew ódzk iey ,  CZy povviatj,wey. 
D opóki  K o d e x  k rymina lny  kró iowy przyietym nie-  
b ę d z i e ,  p r z yna ynune y  wyciąg Us taw  pol icyjnych 
a p r a w a  kraiowego  Pruskiego  s łużyćby,  moiem zda­
niem , za skazowkę do wym ierzen ia  kar  poi icyy- .  
nych , powinien.

A d  6 . J u i s i ę  powyżey  n a d m ie n i ło ,  iak ichśrod-  
k ó w  Rząd  użyć  m o ż e ,  chcąc zachęcić, iud wieyski 
do  nabywan ia  własności  g run tow ey ;  dodam tu tylko, 
że  Rząd arii zabraniać pow in ien  dzielenia gruntów’ 
n a  małe gospoda rs tw a ,  ani też do łączenia małych 
w  ^większe, przeszkadzać , gdyż wszystko samo nay-  
pozy t eczmey  dia k r a in  z czasem ułożyć sie m u s i ,  
skoro tylko włościaninowi nabydź własności godzi się’ 
skoro mu się praca koło .niey łożona nagradza , i 
skoro  owoców *wey pracy i zabiegów, tak on sam 
iako  i dzieci iego bezpiecznie  używać  mogą .  Rząd  
wszys tk ie  nieużyteczne  od łog i ,  oddalone g r u n t a ,  
pus tk ow ia ,  pastwiska w dobrach Kró lewsk ich  i n a ro ­
dowych  rozdać famil i iom osiadać chcącym powin ien,  
i do tegoż równie  przykładem swym dziedziców za- 
chę cać. N iepo t rżeba  w tym  zamiarze sp ro w a d za ć k o -  
lonis tów z W i r u m b e r g a  , Baw ary i  i innych k r a j ó w  
N ie m ie ck ic h ,  poży teczn iey  i sp raw ie d l iw ie y  ludność 
k r a i o w ą  i k rajowców wsp ie rać  , niż tych n ieznanemi  
c ięża rami  uciskać i do nędzy przyw'odzić  , a obcych 
p różn iaków  do osiadania  w  k r a iu  naszym Jkoss-

t e m  wielkim zachęcać ,  k t ó re  po upłyn ien iu  T *  
w o  nych powszechnie się nienagradzaią  kraiowi .  D o -

J p r zya ładu  * zachęcenia  so ro -
Z t  p0  r o l " ‘ków > d° P ól j  l o l o -
W  “ 0 ł * M I  p o ż y te c z n e , lecz
L I ? ,c 8 °  11,0 Potrzel iuie ,  a z w ie lo ra ­
kich  względów bez. tey róźnorodi iey  ludności

pos tępować  ,U2 m ° Źe' R Z ,d  StaralS Pow im en  t a k i e  
S h T  I 1  . T '  w “ Prowadzen iu  szkółeksda .eby  s i ,  wi  , k,  . ć

neać  ° T  2n ie ty lk o  dogm atycz-& > * moralnego w v u c / v l i  c •
w ne  doskona le ,  „iu 1 . .  “  urządzić  należy a
bogoboynych , p rzykładnych  ze swych obyczajów i r 02- 

^dostarczały Plebanów. Szkółki  indus t ryyne  
byłyby cakze przyda tne.  T o  uczyniwszy,  wszy l tko  
niemal  Rząd d o p e t m ,  co zrobić może  , aby włością- '  
n ie  Jo  coraz lepszego mien ia  przychodzi] , , o nabyci* 
własności  s taral i  s i ę ,  i stali się coraz cnot l iwszymi 
rządmeyszymi  i użyteczmeyszymi społeczności człon­
kami.

Ad 7. Jest  to  z a g a d n ie n ie ,  wie lorako  przez t e ­
o retyków ekonomii  poł i tyczney rozwiązane,  iedni  jak 
np: A rb u r tn o th  , A r thu r  jung , i inni są obrońcami o b ­
szernych gospodars tw ; Adam Sm i t  małym p ie rw s z e ń ­
stw o przyznaie;  lecz przy  zupełney wolności dzielenia 
wszystko do doskonalszey przyydzie  rów now ag i  i 
przyyśdź  m u s i ,  niż żebyśmy Aus t ryack ie  , P r u s k i e ,  
i  t. p. ustawy zaprowadzać  do k ra in  naszego chcieli.

koniecznie naśladować innych^mamy,  naśladuy-  
m y ż irgl i ią ,  S z w a y c a ry ą ,  A m e r y k ę ;  gdz ie . ro ln ik  i ’ 
rolnictwo żadney  przeszkody i mieszania  się Rządu  
nie  doznaie. M ałe  gospodarstwa  u t r z y m y w a ć  mogą 
więcey ludzi, a zatem więcey ludności  sp rz y i a ią ,  nie-  
po t rzebu ją  tyle koni  lub wołow,  iak wielk ie  gospo­
darstwa , dochod  surow y  ( p r o d u i t  b r u t ) iest  w nich 
znaczmeyszy niż w wielkich,  lecz dochód czysty ( p r o ­
dui t  n e t ) proporcyonalnie  biorąc,  mnićyszy ; wielkie  
gospodarstwa  zalecaią się znowu  kosz townemi b u d o ­
wlami  w oczy bi iącemi,  meJióracyami,  osobliwie k t ó ­
ry ch  w łaścicielem iest  człowiek w kapi ta ły  boga ty j 
na k łady  czynić skłonny.  R zućm y przecież ok iem, choć
11a kray  nasz Nadwiślański  , mianowic iey  na Ż u ła w y  
od T o r u n ia  do Gdańska i E lb ląga ,  na  100 włokach  
Che łmińskich mieści się tam 20 do 3o właścicieli  w ło ­
ścian ; byłyżby tak zagospodorowane ,  gdyby do jedne ­
go należały właściciela, osobliwie któryby przez D z ie r ­
żawcę , K o m m is s a rz a ,  E konom a  i poddanych n iemi 
zarządzał?

Lecz skracając moie u w a g i , kończę na tćm , że 
pod ług mego p rzekonan ia ,  p r a w a  21 grudnia  1807 i 
18 s tycznia 1S10 są w stanie  doprowadz ić  włościan 
i ro ln ic tw o  k ra io w e  do s tanu kwi tnącego i błogo­
sławionego , byleby były ściśle w y k o n y w a n e ;  przeci­
wnie  ods tąpienie  od nich i zasad, na k tó rych się g r u n -  
t u i ą , byłoby lekkomyślnćm znieważaniem i obrazą  
p raw  n a tu ry  i B u z k i c h , zakałą dla na rodu  , co fn ię ­
ciem się w cyw il izacy i  i za rodem nierządu  dawnego ,  
c iemności ,  niechęci i nienawiści skrytey ,  między s y ­
nami jedney i wspólney matki  , na k tó rey opiekę,  iak 
wszyscy się za równo zasłużyli , t ak  rów ne  do niey  
maią p raw o ,  tak  też równy jey w ym ia r  dla w szy­
stkich dzieci oyczyzny,  bez różnicy się należy.—  W  K u ­
tnie  dn ia  2©go paździe rn ika  i 8 i 4  roku.

( p o d p i s a n o )  Gliszczyński.
A u  s T R y A.

Gaze ta ,  Oesterreichischer BeobaChter,  pod dniem 23 
s tycznia  donosi z PJ'iednia : „ Na dzień wczcrayszy
przeznaczona  od d w o r u  szlichtada, była iednem z nay -  
świe tnieyszych i p raw dz iw ie  z Cesarską pom pą  w y-  
s tawionem , widowiskiem. Zaczęła się około godziny 
5 , i w  obliczu nieprzel iczonego zb io rp  w idzów, z C. K. 
zamku,  przez  różne ulice i rynki  do Sch.Qnbrunn j echa­
ł a ,  gdzie d w ó r  z gośćmi miał  obiad , a po tem był na  
tea t rze .  P o r z ą d e k  w j e c h a n iu  był n a s tę p u ją c y ; «d-

.1 '  ' '
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dział  C. K.  jazdy ; C. K,  nadw orny  Zaprzężny ,  konno; 
dway C. K.  gońcy,  k o n n o ;  C. K.  urzędn ik  s t a i e n n y , 
k o n n o ;  sześciokonne s a m e ,  z C. K.  t rębaczami  nad­
wornym i  i pa łk ie rzem ; *lway C. K. s t a i e n n i , konno; 
C. K.  p i ś rwszy  bć rey te r  z C. K .  b e r e y t e r a m i , konno;  
sanie C. K .  W .  Koniuszego , k tó rem u  assystowało cz te ­
rech  be re y te rów  ; sanie J. C. K» A. Mości i N. Cesarza  
Rossyysk iego ,  k tó rych  orszak sk ładał  się z C. K.  pa­
z i ó w ,  Królewsko - W ęgie rsk iey  gwardy i ,  C. K.  be rey­
t e rów  i wie lu C. K. masztalerzy ; sanie K .  Jmci D u ń ­
skiego i Pruskiego ' :  orszak ich składał się z C. K.  p a ­
z iów,  Królewsko - W ęg ie rsk iey  g w a r d y i , C. K.  be rey­
t e r ó w ,  i m asz ta le rzów ;  daley szły sanie obecnych 
W W iedniu  wysokich  panów, osób należących do Cesar ­
skich i Królewskich  familiy,  obecney tu  wysokiey 
Szlachty,  w tak im  porządkn,  iak kom u z losu p rzypa ­
dło. Orszaki  pierwszych składały się z pewnóy liczby 
C. K.  paziów i be rey te rów,  a wysokiey Szlachty z b e ­
r e y t e ró w  , za k t ó ry m i  jechali  masztalerze.  W i e l k i e  
sześciokonne sanie z tu recką  m uzyką  zamykały szlich- 
tadę.  W  tymże  porządku  powróci ło  całe zgromadzenie  
P °  9 tey w i e c z o r e m ,  przy świet le  goreiących  pocho­
d n i ,  do C. K.  zamku.

Correspondent hamburski umieścił  następuiący list 
z  W iedn ia , pod d. 16 s tyczn ia :  „ D o  narad mini s t rów 
czterech wysokich  sp rzymierzonych mocarstw,  A n g lii, 
R o ssy i , P r u t , i A u s try i  , względem interessów Polski 
1 Sa xo n ii od d. 12 t. m . , należeć także zaczął min i­
s te r  Francuzki ,  Xźę  Tayllerand. —  Co się tycze P olski, 
tnowią , i£ znowu  do dawnego wrócono się systematu,  
u t w o r z e n i a  oddzielnego kró lewstwa ,  pod Rossyyskiera 
p a n o w a n iem .  ”

Correspondent ham burski donosi  z l istu, z W iednia, 
pod .16 s tyc z n ia :  „  K.  J. Mość Duńsk i  Jenerała  n a ­
czelnego woyska Rossyyskiego , Polskiem zwanego , 
Hrab iego  Beningsena , o rde rem  słonia  ozdobić raczył.

Z  innego listu z W iednia  teyże da ty : „  P r z y ­
stąp iono  teraz  do rzeczy o handlu  N egram i. W i ę ­
kszość K orhm i te lu  głównego pos tanowiła  , aby rzecz 
t a  na powsz»chnćy kcnferencyi  roz t rząsaną  była. P o ­
słowie H iszpański i Portugalski tego byl i zdania , aby  
ią odesłano do udzielnego K o m m i t e t n  tych mocarstw,  
k tó re  osady maią.  Zda ią  się oni przy tern obstawać, 
iżby  ten  handel  nie zaraz przez ich rządy  mógł bydź 
zniesiony. —  D z i e k a n ,  Baron  v. S p ieg e l , k tó ry  do 
ebrad  w interessach kościelnych z Prusk im  Kanc lerzem 
Stanft Xiązęciem Hardenbergiem  dotąd  tu należał,  w y-  
iechał  na p o w r ó t  do M iinster , swego oyczystego m ia ­
sta. —  Mówią , iz A u strya  zrzekła się wszystkich p re -  
t ensyy  do Krakowa. ”

Tenże  Korrespo-ndent z l istu z W itd n ia , pod x5 s ty ­
cznia d o n o s i : „  Stan interessów ieszcze się nie od­
mieni ł  : układy z pośpiechem się odbywaią,  ale żaden 
ieszcze p u nk t  ostatecznie  ukończonym nie został. Cho ­
ciaż to p e w n a ,  że interessa Polski i S a x o n ii  żadnćy 
iuż nie podlegaią wątpl iwości  , i źadney nie ulegną 
o d m i a n i e , jednakże ponad ogółem in te ressów owa 
ieszcze unosi  się n i e p e w n o ś ć , k tó ra  nie może bydź 
inaczćy usun ioną ,  tylko przez podpisany i ogłoszony 
In s t ru m e n t .  Dawno iuż powszechna zgoda na to na­
s tąpi ła ,  i n ikt  w nićy nie czynił  żadney t ru d n o ś c i ,  ale 
ty lko  dla biegu innych uk ładów oddalono się od tey  
rzeczy .—  Upewnia ią ,  iż na przyszłość M oguncya  przez 
samo tylko woysko pruskie  , albo też  łącznie z woy- 
skami związku  niemieckiego osadzona będz ie  L o r ­
dow i  Castlereagh udzielona została przez  Xięcia  W e l­
ling tona  uwaga  ,. Belgium  tycząca s i ę ,  k tó ra  ma bydź 
nader  ważną w systemacie lądowym B ryla /iii  W .  a 
n iek tó rzy  zdaią się już spostrzegać skutki jey w po ­
s tępow aniu  L o r d a  Castlereagh. Belgium  i osadzony 
■Woyskiem pruskiem lewy brzeg R e n u , z położenia  
swego,  w iednakowćy są kombinaeyi  m i l i ł a rney  wzglę­
dem Francyi, i bez wzaiemqey pomocy,  same przez się, 
bardzo  n iepewny byt  mieć mogą. Francuz i  c z u ią n a y -  
tnocnićy s t r a tę  B e lg ió w , i p rędzćy  czy p ó in ić y  usi­
łować będą je odzyskać. P rz e to  w  jak imkolwiek  kształ­
cie ułożą się s tosunki pol i tyczne między  A n g lią  i P rus-
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sam i, żawsze, co do tego punk tu ,  t e  pańs tw a  dla zobo-= 
polnego interessu nayściśley łączyć się muszą,  —  S p r a ­
w a  S zw a y c a ry i  ies t  p r a w ie  zupe łn ie  co do ogółu u -  
kończoną;  lecz, co do szczególnych kantonów, pewnym  
bydź  można oporu  w n i e k tó ry c h  rzeczach.  S z w a y - 
c arya  ies t  w pewnym względzie m ałym  obrazem N i e ­
miec, a te znowu d rug im  podob tymże obrazem Europy  

Tenże  Correspondent hamburski umieścił  list * W ie ­
dnia  pod 16 s tyczn ia :  „ Rozs trzygnienie  losu S a x o n ii
Jeszcze nie nastąpi ło .  Ze stVony P rusk ić y  padmy 
»na nota  podaną z o s ta ł a ,  w k tó rćy  d o w ie d z io n o ,  iż 
wcielenie do Prus całey S a x o n ii  koniecznie iest potrze* 
bne, a to dla ot rzy mania powiększenia ,  które  t r a k t a t e m  
paryzkim zapew nione  im zostało, Xiążę  Talleyrand  
pierwszy raz  był obecny na konfprency i; czytano na mey 
poonenioną notę  i odpowiedź  na nią Klęcia  M etter- 
nicha : aie rzecz sama rozt rząsaną  nie była,

K o m i t e t  , k tó re m u  ułożenie  inte ressów S z w a y ­
caryi p o ru cz o n o ,  dzieło swoie zakończył . W y g o t o ­
wany przez niego I n s t r u m e n t ,  w  tych  dniach  podpi­
sany i Kongressowi  do sankcyi  podany zostanie.

Gaze ta  petersburska ,  R u sk i In w al id, z A u s try i, pod 
n a p i s e m ,  Kongres W iedeński, umieści ła  co nas tępu­
j e :  „ W iększą  iest t e r a z ,  niż k iedykolwiek b y ła ,
nadzieia  rychłego ukończenia  Kongressu,  Za dow ód  
wielk iśy czynności  może posłużyć i t o , że w &»m 
dzień N arodzenia Pańskiego, było wielkie posiedzenie 
Europeysk iego K om m ite tu .  Oczeku ią  teraz ; jaki sp ra ­
w i  skutek o s t a t n i e not'a Pruska.  W  W iedniu  r ów n ie  , 
jak i gdzieindziey , różne  są s t rony ,  bardziey do j e ­
d n e g o ,  niż drpgiego p a ń s t w a ,  korzyści przywiązane.  
W i e l u  smutne tworzy ło  wnioski  z każdćy wiadomości  
o r e w i i a c h ,  poruszeniu woysk i t. d. Chociaż na te  
same dzieła  w innym czasie zupe łn ie  spokoynćm po-  
glądaliby okiem. Po łożen ie  Europy  widocznie sp rze­
ciwia się t akowym  wnioskom. Gabine ty  bardzo dobrze 
znaią  duch narodów. Ileż to  r an  ieszcze zostaje do 
u leczen ia?  W  A u s try i  niczego nie w id a ć ,  coby mogło 
dadź powod do podobnych  zam ys łów;  u t rz y m y w a n ie  
bow;em 4 oo,000 albo 5 oo,ooo ludzi  na s topniu Wojen­
nym . iest to  środek,  k tó rego  również  i i nne  m o c a r ­
s twa  nie odstępuią .  Cesarz kazał  sobie pedać e t a t y  
w oyska,  a to w  c e l u , iżby po zawarc iu  zupełnego 
Pokoiu, mogło bydź zmnieyszonćm, O  w e w n ę t r z n y m ,  
urządzeniu  spraw Europy  zgo ła  njc nie wiadomo.  
Zapewnia ią  , iż one z taką się odbywaią  ta iemnicą , 
iż ważnieysze no ty  nie ty lko  nkładaią ,  nie n a w e t  w ł a ­
sną ręką  piszą M in i s t rowie .  Zapew nia ią  t a k ż e ,  i |  
jedno wielkie mocars two zgodziło się na spólne z Prus- 
sanii zaięcie sp rzym ierzonych tw ie rdz  nad Renem, 
Bydź może , że i los k ra iów  zareńskich wkrótce  się 
rozs trzygnie  : a przynaymnićy D epu tacya  tJmtóyszych 
D e p a r ta m e n tó w  , z naywiększym około tego chodzi 
s ta ran iem. Przyszły los Polski i S a x o n ii  ciągle ie­
szcze głównym iest p rzedm io tem  narad Kongresso-  
Wych. Bossya  i Prussy  ieszcze w  l istopadzie  poda ły 
swe w tym celu przełożenia;  przyłączenie  tych krajów 
do ich państw było t reścią ich przełożeń.  ’ W ia dom o ,  
że te przełożenia zaraz mocne sp rawiły  wrażen ia  na 
F rancyi, A n g lii  i n iektórych znacznieyszych państwach 
ni em ieck ich ;  to także u tw orzy ło  nie mało znaczącą 
s t ronę  przec iwną  , którćy by t  nie może  podlegać t e ­
raz wątpliwości . P rusy  , przez złożone tabelle s t a t y ­
styczne , dowiodły,  iż p o w inny  ot rzymać  S a x o n iia , 
w zam ianę ,  za swe posiadłości  w Polszczę że dla d o ­
statecznego w ynadgrodzen ia  , należałoby dla  nich od­
dać ieszcze za ię te  p rzez  nie okręgi  mię'dzy Renem , M o-  
zellą ,  M ozą  i Francyą. Upłynęło ki lka t y g ą d n i , nim 
na to przełożenie  nastąpi ła  j akako lwiek ,  na s ta tystycz­
nych dowodach  o p a r t a ,  odpowiedź .  Zasłaniano się 
samemi  ty lko z a rzu tam i  dyplomatycznemi i p ro te s ta -  
cyami. W i a d o m o ,  że i K ró l  Saski podał  także p ro -  
tes tacyą^ k tó rćy  obrońcami oświadczyły się A n g liia  
i  F rancja . Nakoniec te  dyp lomatyczne obrony  s tw ie r ­
dzono tabl icą  s ta tys tyczną , w k tórćy p rzec iw ko  p r u - ’ 
skim rachunkom, położono inne  r a c h u n k i ,  z k tó rych  
widocznie  się pokazy wało? n a  j ak ieby  w ynadgi odzeni*
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dla Prus, zgodzić się można byłOo Zaczęto od tego źe 
Państw o to wynadgrodzone być powinno za Prussy no­
w o  - wschodnie, i wzamianie dawano zaięte przez nie 
kraie na lewym Drzegu Benu, Ale się nie zastanowiono 
nad tem ze kraie te  niezmiernie daleko od Prus 1 eźą, a dla 
swego położenia wymagają roocnćy załogi ; zatem wię- 
cey one w politycznym względzie są znaczącemj niz 
praw dziw ćy przynoszą korzyści. N a to w połowie 
g rudnia odpowiedziały Prusy  przez notą , w n a d e rm o ­
cnych napisaną w yrazach , dowodząc w nićy , jż do 
tych  kraiów z dawnićyszych ieszcze trak tatów  maią 
swe praw a ; i ze dia dogodności obu Państw nicze­
go nie należy ustąpić z kraiów Saskich. Jednakże 
oświadczyły powolność swoię do dalszych w tey mie­
rze układów, podług k tó rych , w zamianę dla Króla Sa­
skiego wskazywano k ra ie ,  maiące 800,000  mieszkań­
ców. Łacno ieśt wyobrazić sobie, its fra n c  va oh a- 
zywała ze strony śwoiey wcześnieysza powolność ni­
żeli od nićy tego żądano. Jest atoli* przyczyna ’ ro-  ̂
zumićć , że Niemcy niechętnie przyymą tc jey oświad­
czenie. Oświeceńsza część narodu przekonana ie s t ,  
i e  wszystkie te rzeczy przyjacielskim sposobem zakoń­
czone będą. Po tey Pruskiey nocie zupełnie p rzerw a­
no porozumiewanie się na piśmie , a powrócono do 
wstnego, jak było na początku Kongressu. ” 

W ł o c h y .
G azeta Wiedeńska, Oester. Beob. wyraża: „ M o­

nitor neapolitański , pod 22 grudnia zawiera nastę- 
puiący artykuł : „ O św iadczenia, k tóre w Parlam en­
cie angielskim względem stosunków Króla Neapoli- 
tariskiego z B rytaniią  W . czynione były, zdolne są 
do wzbudzenia nayźywszych wrażeń. Przez nie zu­
pełnie usprawiedliwione zostało to  ślachetne zaufa­
nie , z jakiem K ról nasz w stanowiącey chwili o- 
świadczył się za s p ra w ą , dla k tó rey  cała -Europa 
W związek weszła. Nie dała się słyszeć w Parla-  
sneli ie angielskim naymnieysza przeciwność do uw a­
żania K róla neapolitańskiego za sprzymierzeńca B ry ­
tanii W . , i chociaż nić ma zaw artego w podobnym 
Względzie t ra k ta tu  między obydwóma mocarstwami, 
jednakże za równe, co do znaczenia z podobnym t r a ­
k ta te m ,  przyjęło przystąpienie Lorda Castlenagh do 
t ra k ta tu  między tym Królem i A ustryą  zawartego.
P .  Ponsonby powiedział naw et:  prowadzić woynę 
przeciwko K rólowi Neapolitańskiemu, byłoby toż sa­
m o ,  co wydadź woynę A ng lii , za gwarantowanie 
posiadłości iego. Nic nie może większego poważe­
n ia  dla rządu angielskiego w zbudzić, nic b9rdziey 
nie dowodzi wysokićy mądrości iego Radzców, iako 
tak  zgodne tłumaczenie się Ministrów wśród’ nay- 
żywszych naw et rozpraw. Stosownie do tych zasad, 
Kanclerz skarbu w naymnićyszym względzie nie po­
dał w pow ątpiewanie związków A n g lii z Neapolem; 
usiłował on tylko dowieśdź , ze związków tych , 
k tó re  A ngliia  ma z S yęy liią , nie należy brać za ie-  
dno, P. Wellesley - Pole wyraźnie się w tem o- 
św iaaczy ł, i ż , ieźeli się teraz zezwoli na posiłki dla 
K ró la  syey liyskiego, nie dia tego się to stanie , iż­
by dawać mu pornoc w zamiarze podbicia Królestwa 
neapolitańskiego. ”

T aż gazeta umieściła poselstwo Szlachty K r ó ­
lestwa neapolitańskiego, przez 472 podpisy upowa­
żnione, którego treść wyświeca się z następney odpo­
w iedzi Króla : „ Poselstwo, które Szlachta moiego 
K rólestw a uchwaliło przesłać do mnie, iest nayprzy- 
ięmnieyszem dla serca moiego. -Uozucia -iViyc»e»ia 
w  nićm w yra /one  , zupełnie sję zgadzają z uczucia­
m i i widokami niemi. N/gdy godniey nie okazała 
Szlachta swego chwalebnego tytułu i swoich p ra w ,  
iako w tey uroczystey okoliczności, kiedy^ odrzuca­
jąc wszelkie pryw atne widoki i zapominaiąc na wszyst­
kie swe starodawne przywileie , iednoczy swe głosy 
iedynie dla sprawy Monarchy i państwa. p rZema-
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N a r ó d L l t l t  " e te ,?eS0 P i e t y z m u  i chwały. 
Naród Neapolitański, od naydawnieyszych czasów taksławny, w  „ OWSEych czasach prze/  sJwe dzieJ
c ubne zjednał dla siebie imie, k tóre mu zapewniło 
s awę slachetney nieinteressow ności, sławę która mu
n o Z T \ ? ^ u  i6dnaĆ mUS*- 2ąda Szlachta usta- 
rządów ’ ź 7 ZaPewnia,y trwałość liberalnych 
rządów 5 życzenie to  iest zaiste życzeniem całego na­
rodu , a 2as wietl} } ie  tak  iegt> Juźb 6

o p o r n i 0 ’ pcli jy czne bur2e zamiarom mo,m
naszev h ł ^  f  \e,rwazJr,n celem troskliwości 

aszey była niepodległość narodowa. Otrzvmaliśmv 
H  i waleczność woyska moiego ią zabezpiecza Mo­
żemy s,ę teraz poświęcić wewnętrznem u urządzeniu 
K ró les tw a, 1 moie myśli dążą do tego ważnego 
Ju. Ustanowienia , wieku naszego godne, równie sa 
po trzebne dla szczęścia na rodu , iak dla świetności i
s i eh  IOn41' , y z m iS’ ,z za mnieyszą mam dla 
lebie panować, iako temu lu d o w i, do którego tak 
wielką miłością lestem przywiązany, i który tyle m t 
dał dowodów miłości swey ku m n ie ,  nadadź rząd 
umiarkowany 1 sprawiedliwy, w ozem naród rada­
mi swoiemi mię wspomaga, dla ubezpieczenia sie od 
namiętność, , przesądów ; rz ą d ,  k tóry od zacnego na­
rodu neapolitańskiego tak iest pożądany, iako rząd , 
k to iy  samo dla nich szczęście zapewnia. Oby1 Szlach­
ta  potomkom swoim w naydroższym zostawiła spad­
ku t e n ,  tak chwalebny c h a ra k te r ,  który tak św iet­
nym okazała sposobem; a moi potomkowie równie 
iak ią, z ukontentowaniem widzieć w niey będą nay- 
warownieyszą tronu  podporę. 3>

W  Neapolu  d. 1 stycznia po złożeniu pow in­
szowali K rólowi, władze znaydowały się na Te Deum. 
W ieczorem t e a t r  był oświecony. —  W  wigiliią No­
wego Roku Xiężna W a llii świetny bal da wała , na
którym znaydowali się K rólestwo Jchn.ć. Dla paro-
XJ'ZI” U pebry K ró lo w a  wcześnie musiała się z niego 

oddalić. * 0
W. Xiązę Toskański z rodziną swoią ciągle 

w F itie  p rzebyw a; często iednakże do Ftorcncyi ie-  
ździ. .
- Aż do d -10 stycznia trw ało  w  Genui oddawa­
nie hołdu ieneralnemu K om m issarzow i K róla Sar­
dyńskiego, przez władze cyw ilne , woyskowe i  du­
chowne. Dnia pomienionego nastąpiło wykonanie 
przysięgi; woysko wczesnićy i u z  tęż przysięgę w y­
kona ło , otrzymało podark i ; oficerowie zaś częstowa­
ni byli. Do d. 11 stycznia żadne ieszcze tiie nastą­
piły odmiany w urządzeniu władz administracyynych 
Przez ogłoszenie d. 9 s tycznia, zabronił Kommissarz 
ięneralny kupow ania broni i zaciągu rek ru tów  dla 
cudzoziemców. W  drugim zaś ogłoszeniu tegoż dnia 
nastąpiło wprowadzenie sardy ńskiey kokardy ( błe- 
k i tn e y ) ,  bandery, herbów  i p a ten tów ; zalecono tćż 
na przyszłość używać w pisaniu wyroków sądowych 
ięzyka włoskiego 1 łacińskiego , w imieniu Króla W i­
ktora Emanuela.

Oto iest treść paten tu  K róla Sardyńskiego dla 
Kommissy, orgamzacyyney kraiów Genueńskich: K ról 
w ty tule  swoim nazywa się Xięciem Genueńskim. 
P a ten t  zawiera 17 punktów i iest datowany w T u ­
rynie  d. 23 grudnia, roku od narodzenia Pańskiego 
i 8 i 4 , a panowania K ró la ,  i 3go. Genueńczycy po­
rów nani są we wszystkiem z poddanymi K rólestw a 
Sardyńskiego ; przypuszczają się do wszystkich urzę­
dów obywatelskich, sądow ych, woyskowych i dy­
plomatycznych , z zapewnieniem wszystkich p rzyw i­
lejów ; wolno jednakże będzie K rólow i uczynić po­
trzebne modyfikacyie. Szlachta przypuszcza się do 
•wszystkich urzędów dw oru  &c. W oysko Genueńskie 
wciela się do woysk Królewskich : oficerowie, i pod­
oficerowie zatrzym ują swe stopnie- Herb ’ Genui 
do herbu  Królewskiego, a kolor genueński do bandą-

Po^Miila s1g drukować jŁ. N i emczewski F. Członek Komitetu Cenzury. W  Drukarni Dyectzalnty u XX.Missyonarzóu>
I d o d a t e k



D O D A T E K  D O  G A Z E T Y  K U R Y e r a L I T E W S R I E G G  Nro 9 .

ry  Ki  Ólestwa iest p rzy ję ty .  W olny '  po r t  genueński  
za t rzym uje  też  same u rzą dz e n ia ,  jakie miał za rze­
czy pospoli tey.  Obiecuie  K r ó l  naywiększą uczynić 
ła twość  dla handlu p rzew ozow ego  z tego por tu  do 
p a ń s tw  swoich, z opłatą  cła uni ikrkow'anegn. W  każ­
dym  okręgu in tendencyynym  u tw orzyć  s i ę  ma K o r n -  
missya admin is t racyyna ,  za 3 o Członków” z n a k o m i t ­
szy!  1 obywatel i  klas różnych,  k tó ra  m a  za trudn iać  się 
potrzebami  swoiego o k r ę g u ,  czynić w nich przedsta-  

l e m a ,  robić  rozkłady p o d a tk o w e ,  ćżc. ióadre nad-  
zwyczayne  postanowienie  Senatu Genueńskiego pizy-  
Jętem przez K ró la  n ie  będzie , jeżeli  nieuzy szco.e n -  
^  0 e m a  Rady  .^prowincy cn:<ii»ey większością głosów. 
M axim um  p o d a tk ó w  rm kraie  genueńskie nałożyć się 
przez  K r ó l a  m a j ą c y c h ,  bez wezwania  Rad p r o w i n ­
cjona lnych ,  nić ma bydź Wyższe nad t e ,  iakie «ie

T dZ Pr ° P ° rc> 0,/alni« W i n n y c h  części p a ń ­
stwa.  , Nadzwyczayne  też  p o d a tk i ,  również  p ropor-

lZTU' POd7 Ź8/‘J’Ć KrÓ1 fiob!e o s trz e g a  wolność. 
JJh.g k rajowy rów n ie ,  iak za przeszłego rządu i rancuz-
K i t  P O  1 a c ł  - r „  a. , o  i
fci ~  ̂ rzauu i rancuz
£ l 8Y >  gw aran tow any .  Zabezpieczany się wszyst 
i dozyWatnie  pens je .  Duchowieńs tw o *płci oba­
w o  3 SłV‘t c^ ' e ,ak zakonne również  zatrzymuie  p r a ­
no;  P° ,  ran ia  pensyy od rządu  naznaczonych. W  Ge- 
w-ileia •n° 7 i - T r y b u n a ł ,  z równemiż  przy-
nie ,a W Tury nle 1 Subaudyi  i N l zza  , i r ó w -
róvv 13 °i>e ’ ma M one ta  Genueńska;
i o w - ' b  * J>iemontsklł p tzyym uie  się w kassach k ra-  

ych. Z.u iąg do w o j s k a  lądowego i morskiego 
J(Ai genueńsk iego ,  ma bydż w ró w n y m  stosunku 

innemi częściami państwa.  K o m p a h i i a  gwardyi  ge-  
 ̂ uenskjey będzie c z w ar tą  k o m p am ią  gwardyi  K r ó -

ŻqW y ’ w  Genui s tanowi Radę  miasta zło-
oi-ą ze 46  Szlachty , 20 obywatel i  ze swoich do-

now zyiących lub wolnemi sztukami zaymuiących 
z 5 » 20 z kupców ifnacznieyszych. Pi e rw sza  no-  
in-lcya Cz łonków zależy od K r ó la  , na przyszłość 

u VVv*50r,t •> nr  . z .  Króla  p o ł w r e i u z o w g o . . P re zy -  
ty tu ł  S y n d y k a ,  a Członkowie  Hmlzców mia- 

yVolnp K ró low i  powierzyć  p re /ydencyą  osobie 
^ys o k ie y  rang i .  R a d a  miasta  zarządza iego dochc-

Htn>* po l ic ją  i dozorem zakładów dobroczynnych.  K o -  
Wii^.rz Keóiewsk! imńbydź obecny , na posiedzeniach R a -

S i ń d r t  f  y  ma,q w k ś c fw e  u b io ry ,  a
P r e z v d e r ' - T  U*yWfl.n,a i tog,  rów nie ,  iak
r ó w n  ryhunałn.  Un iwersy te t  - genueński  ma
zalrh *i praWa z Diryński ln ,  1 r ów n ie  ze wszystkiemi 
c „_ a< ami e<|u k a c y i ,  s z t u k ,  wychowania  i dobro-  

•-ynnosci, ,es t  pad oc ieką  Krójeska. Będzie  w Ge- 
d , ust«n°wft»ny t rybunał  handlowy 1 kamera  han-  

owa.  ł iozkażnie  Król  pndadź sobie p ro iek ta  wz°le-  
p rzywrócenia  banku i. Jerzego. b *

szeta paryzka ,  Laurnal des Debats, donosi  z R z y -  
« ,  d. 22 grud .  „  ] f r . Juliusz Folignac  , . os ta tniey 

r zieli , przez a m b a s a d o r a  francuzkiego prezen-  
eól * P a p i e ż o w i ,  k tó ry  przyiął  go ze szcze- 
6 "leyszą d o b r o c i ą ,  posadzi ł go obok siebie, długo 

»m ró z m a w iM ,  rozpy tu jąc  się o szczęściu Francy i  
\ ‘\SC| f ra n c u zó w  do Króla .  P o w ia d a j ą ,  iż Rząd  
żądanie d w o r u  hiszpańskiego , kazał  uwięzić  pew-  

le8°  Jenera ła  h iszpańsk iego ,  k tó ry  od kilku dni tu  
tę znaydnje.  Domyślają  s i e ,  iż 011 był wysłanym 
czez n ieukon ten tow anych  hi?7pańskich dla zapro-  

^ e n , a  Karola I V , aby me  z Mc kał dłużey p rżych y -  
^ nia Sl% swegp do zyczeń hiszpańskiego narodu. MÓ- 

łit ,  ze Karol I V  czyuił  przełożenia  wcelu niedopu-  
czenia a re sz to w an ia  tego Jenera ła ,  ale te były bez-  

^  Oteczne , i ty le  tylko  d oka z a ł ,  źe go do Hiszpanii  
o d e s W  W n o s z ą ,  że Jenera ł  ten  od dawnego  

^ J ; su u t r z y m y w a ł  ko r respondencyą  z Kiążęc iem Po -

^  T a ż  g a z e t a ,  z R z y m u , d. 21 grud.  ,, Areszto-  
^ ,nft *u wczora wiele cudzoz iemców i mieszkańców 
 ̂ 1 sta.  ̂ ,\ja w je | u II iSZpanóuj oko mieć zaczęto , od 
■ i s u , i a k  pu iobnćgoż losu doznał Jenera ł  hiszpański.

^  I iz gazeta  , ł  Breszcii,, d. 22 grud.  Między 
-mazano 1 Vsroną , w blizkości m i e j s c a ,  ipi 1‘appa,

zwanego ,  z 11u d n ia  do TVenecyi jadący goniec przez 
-zboycówpsobi iwszego rodza i i l  był nąpaćlniońy. O. i e -  

rali inu papiei  y, śmiercią  grożąc,  jeżeli by nie w.«z\ • t k 'ć  
oddał.  Ściśle go t rzęśli ,  Pje . i iedzv nie tknę l i . " ' , Je~ 

steśmy pr^yiuciele  , r zek l i ,  niech 'zyie  wioska z iem ia ! „  
1 d.,1, m u  1-5 duka tów.  Rząd ściga sp raw ców tćy 
zbrodni.
, Korrespondent hamburski donosi ze TJ loch , pod 

0 , ® stycznia. „ Spisek medyolański  im  , źaią  za skn-  
u ziela T o w arz y s tw a  fiarbonafów, k tó re  po Upskiey 

u Wie, aż do kwietn ia  i 8 . 4 było iak najczynniej .-zćrn,  
v *?>scze w 18 ».3 z powodu  noty j.tv. ••-ćgc ” fi  ło~ 

do mocars tw  sprzymierz. ,ny,  h , o po trzebie  Z w .ą -  
^  lotnie .0 dia pokoju Europy  ,\, m ja ł  sie u* wo-  

c y ć .  W  nocie zaś ley, k tó rą  au to r ,  P. U os t ii a z ó a -  
<>ony, mieysca urodzenia  P a p i e ż a ,  w paźdz ie rn iku  
• oku przeszłego,  Królowi Frani  uzkiemu p o d a ł ,  w v -  
1,izone jest życzenie :  aby wszystkie p a ńs tw a  w ło-  
fckie w jeden związek,  były złączone:  a g łową zw ią ­
zku był P a p i e ż , K r ó l  neapol itański , lub też  inny  
m o n arc h a ,  aie od obcego w p ł y w u  w o lny . Idea t a  
natychmias t  od znakomitszy, h mężów we Włoszech  
pi zyięta , a od Rządu angielskiego, osobliwie za-pa-  

\ ńowańia i r a u c u z k .e g o , uży tą  z o s ta ł a ,  do u t w o r z e ­
nia centralnego purntfu oppozycyi , k tó ra  się w ó w -  
izas w górnych 1 środkowych W łochach  po tężną  z ro -  
b d a ,  i (ym czasem coraz więcey ta jemnie  działania 
swe rozszerzała.  >
 ̂ W  czasie wy p raw y  Jlonapartego do Egiptu ,  Chr?e -  

sciianie w 2 urcyi  e u r o p e j s k i e j ,  a n a jb a r d z i e j  w Kon­
stantynopolu , wie lkie  c ierpiel i  prześladowanie. Ucie­
kło ich z tamtąd  około boo na wyspę Cypr , g r / i e  
od mie jscowego Rządzcy doznali  obeyścia się p ł -  
nego ludzkości. Pć raz  przysłali  oni th) Papieża  cie- 
p u t a c y ą , z doniesieniem o losie swoim. -

Tenże  Korrespondent, z F lo r e n c j i , d. 26 grud.
V* "yiP-is -e., Ł-stcto a. wiem osób, z h_zi j n / . u -  

koMteniowunych Hiszpanów , k tórzy s ta ia l i  się A o / t / a  
Skłonić, do powrócen ia  11a t ión  hiszpański.

1 enże Korrespondeut z R z y m u , pod d. 5 g rudn ia :
» Ditni czasy w W e m c y i  a resz towano  kilna o,ót» *

k t ó i t, należały do spisku m edyo lańsk iego   N ib p ^ w -
na t i ,  jeszcze , że Pap ież  i Kró l  Joachim  zbliży l i s i ę  
z 8oba -X- Zapewniaią ,  iż przeciwka K ard y n a ło w i  M o u -
ry  surowych liż to ś ro d k ó w  K r ó l  Karol I V  o t r z y -
niał go u. ’a z . /  icdrtia, i rozeszła się pogłoska, iż depe— 

t ś c i n g a i ą  się no p io .ek fu  angielskiego , wzglę ­
dom oddania  wyspy S a r d y n i i , Ludw ikowi  , K r ó l o w i  
H e tr u ry i , w nagrodę za państwa jego we W łoszech , 
k tu ió  mu powrócorie bydź nie mogą. ”

Tenże  Korrespondent, z Neapolu  pod d. 3 1 grud.  
„ D w ó c h  naszych gońców , do W iednia '  wysłanych  

na drodze za tr zymano  i depesze odebrano.  ”
Gaze ta  R yska ,  Zuschauer , donosi  z R z y m u , pod  

d. 21 grud.  „ Z wie lką  s tarannością złożono w ta je ­
ni nem a rch iw um  wszystkie  exemplarze  p isma,  k t ó ­
re  pierwszych dni  terc.źnieyszego miesiąca d r u k o w a ­
ne było. Zapewniają ,  i e  ono nie będzie  wydanćm,  i 
że jedynie  tylko świat łu  pewnego potężnego m o n a r -  

kchy i jego poważnym przełożeńióm winniśmy,  iż u -  
t  czy maną  została spokoyność pnbl ic /nń,  któraby przez  
to pismo w wielu kaloln kitl i  pańs tw ach  zabu rzoną  
bydź mogła. —  Zdaje,  s i ę , iż zamiarem było P a ­
pieża , ogłosić we wszystkich krajach nieważność 
przedazy ckóbr kościelnych.  —  P o d o b n o ,  Pap ież  
uczynił  p ro testacya ,  |>rzeciwko wyniesieniu R aw enny  
na A ię s tw o ,  (j ]a Ludw ika  Xi  ąźęcia Hetruryi.

A n g l i a .
Dazęta  paryzka,  Journal des Debats, donosi  z Lon­

dynu  , pod d. g s tycznia :  „  Osoby, k tó re  r o z u m i e -
ią się bydź dobrze świadomemi , u t r z y m u ją ’, iż lo id .  
i L a d y  ta s t ie reagh a ż  do wielkiey nocy ieszcze w pf ie-
dniu zabawią  M ó w i ą ,  iż córka  pćwnego b a rone ta
ang iel sk iego , przed kilką laty z m a r łe go ,  k tó ra  w cza­
sie pobytu Monarchów w Londynie  , powszechnie za 
n a jp i ę k n ie j s z a  z d a m  angielskich bvła uw a ż a n a ,  t e ­
raz l euą  reVą zaślulńo®ą została Kj.ęciu J u g u s lo -
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wi  p r u s k i e m u —  K a w a l e r  H enryk  W e lles ley , ambas­
sador  J. K.  M. przy dworze  madryckim , wkró tce  spo­
dz iewany  iest d °  A n g l i i .  P rzyby ł  on z Hiszpanii do  
P a r y ż a  d. 3 i g r u d n ia ;  a hył w tey d rodze  dwa  t y ­
godnie .  Różne są domysły o p rzyczynach ,  które  go 
zmusiły do opuszczenia d w oru  Madryckiego —-  Dzien­
nik os tan ie  zd rowia  k ró lew sk iego ,  pod d. 7 stycznia 
w y r a ż a :  „  Pomieszanu umysłowe K ró la  ti*wa ciągle;
ale J. K. M. ostatni  miesiąc przebył  w stanie  nayspo-  
koynióyszym. ” —  P o w ia d a j ą ,  iż L o r d  Castlereagh, 
chcąc się uwolnić  od ambarassu , w  k tó rym  g°  <rzyma 
p o d w ó j n y  jego tp. .ktat z K ró lem Neapol i tańskim prze ­
ciw K ró low i  Sycyl iyskiemu , a z Królem SycyHyskim 
p rzec iw  Kró low i  N e npoh ta ńsk ie m u , podał,  ustąpienie  
siedmiu  - wysp  dla K ró la  Sycyl iyskiego , w nagrodę 
za Neapol. Lecz A ustrya  odzywa się z p raw ami  do 
ty eh w y s p ,  jako niegdyś cząstki jey wynagrodzeń  za 
k ra ie  w ł o s k i e .—  P e w n ś  iuż t e r az  ze Xiąźę  Brezyliy-  
ski nie powróc i  do Lisbony. Sir  / .  P. Beresford w k r ó t ­
ce tu iest  spodz iewany : gdyż Xiążę z wielką grzeczno­
ścią w y m ów i ł  się od przyięcia  of iarowanćy posługi , 
w  prze wiezieni  u go do Portugalii. Coż teraz robie 
będą  m in is t rowie  ? P. Canning  czy zostanie w Lisbonic 
juko ambassador ,  z og romną peusyą?

S t . D o m i n g o

Osta tn ie  wiadomości  z i t .  D om ingo , odebrane 
p rzez  Jamaikę  , p c tw ie rd za ią  : i i  wysłanie  Pana A u - 
xeron Lavaisse  , k tó ry  od tymczasowego rządu w P a -  

<ryżu, przed przybyciem ieszcze Ludw ika  X V 1JI, m ia ­
nowany  został Kominissarzem kró lewskim w St. Do­
m in g o , zupełnie  nie o t rzymało  zamierzonego celu. 
Naczelnik m urzynów  Christophe ( k tóry zr< bił się K r ó ­
lem ) i Naczelnik M u la t ró w  Pethion ( k tóry p rzesta­
je na tytule  P r e z y d e n t a ) ,  jvk się z d a ie ,  m w u f a i ą o -  
świadćzeniótn Pana Lavaisse. Do pierwszego z nich p i ­
sał P.  Lavaisse  list w następuiących wy razach : „ W  u- 
kładach pokoiu Mocarzy Europy  o wszystkie-n pomy­
ślano. P rzekonany  je s t em ,  iż J W .  Pan posiadasz t y ­
le oświecenia  i tyle śłachetnośoi , iż zechcesz prze­
stać na tćm , że możesz bydź znakomitym szlachci­
c e m ,  i naczelnym Of ice rem  pod dawną  dynastyą Bur­
ianów  , k tó ry c h  u t rzym ać  na t ron ie  Francyi  podoba- ,  
ło się O p a t r z n o ś c i ,  w ła ś n ie ,  jakby dla zawstydzenia  
wszelkich rachub  ludzkich.  Przeniesiesz ząi-te J W .  
W P .  przeznaczenie  znakomitego  s ł u g i , potężnego Mo­
na rc h y  F rancy i  , nad przeznaczenie , więcey,  jak m e-  
bespieczne , Naczelnika zbun towanych  niewolników. 
W ia d o m o  mu zapewne ,  oczóm wie każdy w Europie, 
chociaż to,  dyplomatycznie  ogłoszonćm nie  zostało,  
iż mocą głównego w a r u n k u  układu , który  V\ ładzcy 
Europy  swoićm monarchicznem słowem zatwierdzil i  , 
m a ią  oni  wszyscy łączyć siły swoie dla zniszczenia 
r zą d ó w ,  k t ó r e ,  sku tkiem rewolucy i  f rancuzkiev , u- 
tw orzy łv  się w Europie lub nowym świecie.  W iedz  
n a d to  J W . W P i  iż W .  B rytan ii  a ies t  główną  sprężyną 
t akow ego  p r z y m ie r z a ,  k tó re m u  'rychle,y lub póżniey 
inne  M ocars tw a  uledz m usz ą ,  a każdy rząd lub N a­
czelnik poddadż się wahaiacy,  jako zdrayca albo ban­
dy ta  uka ranym  zostanie.  ”

Christophe kazał  list t en  przełożyć g lównćy swoiey 
R a d z i e ,  któ ra  go zupełnie  odrzuciła.  W krótce. Chri­
stophe wydał  odezwę burzl iwszą ieszcze od wszystkich 
poprzedm czych.  N i e w i a d o m o ,  co Pethion czym i  z a ­
m y ś l a ?  .

Odezwa Chrystopha w y d a n a ,  po otrzymaniu listu
francuzkiego Kommissarza P. Lapaisse. • .

Cap Htinry dnia 22 paśdziernikfl
Mieszkańcy H a i ty !  W a sz  sposób myś len ia ,  wa­

sze ś laehetne przeds ięwzięc ia ,  są godne  naszych ,  a 
wasz Król  zawsze będzie godny waszych. GnieW nasz 
doszedł  do naywyższego s topnia .  H a i ty  odtąd za ­
mien ia  s ię  w wielki  obóz. Bądźmy go towi  do w a l ­
czenia z t emi m o c a r s tw a m i ,  któ re  nam łańcucham i ,  
ni ewolą  i śmiercią  grożą. Mieszkańcy H a i ty  l świat  
cały ma na was obrócone  oązy. Niech  nasze po s tę ­
powan ie  zawstydzi naszych os zczerców, a niech od-  
f o w i e  pow z ię tem u  o nas m nieman iu  przyiaciół  ludź -
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kości. Ł ą c zm y  się wszyscy;  niech nas jedna ożywia  
żądza wy tęp ie n ia  nieprzyiaciół  naszych. '  Od i edno-  
myśinćgo działania  naszego zw iązku  i od us i łowań 
naszych, zależy szybkie zwycięztw o naszćy sprawy.  
D aym y potomkóm wielki  przykład męz twa ; w a l ­
czmy z chwałą,  i niech raczćy wymazan i  będz iemy 
z rzędu  n a r o d ó w , aniżel ibyśmy mieli się zrzec na-  
szóy wolności i niepodległości.  Jako K r ó l ,  u m ie m y  
żyć i umierać,  jak przystało  na Króla .  Zawsze mnie 

, widzićć będziecie na czele w dzieleniu niebespieczeństW 
i  t rudów . Jeżelibyśmy,  żyć przestal i  pierw óy , nim-  
byśmy wasze zabespieczyli  p raw a  , p r z y p o m in a jc ie  
W tedy nasze czyny ; a jeżeliby ty ranom  naszym udało 
się zagrozić waszćy’ wolności i waszey niepodległości,  
dobądźcie  wtedy  z z iemi kości moio : one wam lesz­
cze przewodniczyć będą do z w yc ięz tw  i zapew nią  
wam t r y u m f  nad waszemi odwiectenemi i nieubłaga-  
nemr nieprzyjaciółmi.  ( z  Gaz. Beri. )

D Z I E N N I K  W I L E Ń S K I .
l  Stosowme do prospektu ■ w dniu 17 g rudn ia  roku  

przes/ . łr^o , na Dziennik J f ileński wydanego,  N r  3 wszy 
tego peryodycznego pisma , z d ruku  w ysz e d ł ,  i* j u t r o  
W Niedzielę  to iest  dnia 5 i stycznia ter sźnieyszego,  
po obiedzie  o godzinie 5 ciey, w xiegarn i  Un iwersyfe -  
tu  na ulicy święto Jawskiey wydaw anym  będzie Pi  «-  
m im era ta  roczna na Dziennik W ile ń sk i ; p r zy y m u ie  
się zawsze u niźey  podp isanego ,  na -roidysću; rubli  
śr< brern 5 kop. 6 0 ,  czyli z łotych 2 4 ; a z pocztą rn~ 
bh s rebrnych 5. Wi l n o  dn ia  3 o stycznia 18 1 5.

J ó ze f  Z a w a d zk i  Topograf.

1 Oć| Rzij'fu Guberńsk i ego  W i l e ń s k i e g o  , ezyni  się Ogłoszenie  : i i  
w Izbie Skaibowey W i l e ń s k i e y  będzie się  odbywał a  l i sytacya , na 
wypus ze^eme w d z i w ż a w ę ,  do roku 1 8 1 9 ,  w m i e ś c i e  Foni ewi eżu  , 
t i a k t y e i u  i m ł y n a ,  życzący p rz et o  sobie wz i ąć  t a k o w ą  d z i e r / s w ę  ^ 
zechcą  s t awie  się z ptawneni i  i dos ta tecznymi  ewikćypmi  do \ Vi -  
Jeńskiey Jzby Skaibowey , w t e r mi n ac h  : p i e r w s z y m ,  dnia 5 5 0 ;  
d r 11 g 1 m  > d ' ” 3 l 0 S°  1 a t r z e c i m  i o s t a t e c z n y m  dni ą  15150
ruarca te tainieyszego roku — Dnia 17 stycznia j 8 ' 5  r o k u   So-
w i e tn i k  Zenon Maehwi* —  S e kr e t a i a  Dmi t t eyvski .

Od Mińskiego Rządu Guberńskiego, obwieszczają się wszyscy 
Wierzyciel* Jenerała Me j na  Józefa Wisczynskiego,  którzy nie o t r zy­
mali  . stosownie d<> postanowienia Rządzącego Senatu ,  zawartego 
w jegoż ukazie pod dni em nowembra 1814 roku ,  decyzyj , i i  
wai ą  cni weysdź z prośbami do Sądu Exdywizotskiego w majątki* 
pomienionego Wisczynski ego ,  J ko do urzędu , który iest ohnwią- 
zanvni w ich rzeczy czynią pierwsze postanowienie.  D w a  17 s ty­
cznik i 8rS-  —  Sekietarz Czerniejew.

1 Od Mińskiego guberńakiego Rz ądu ,  czyni się ogłoszenie,  aby 
życzący wzią- w dzierżawę na trzy lata następne , stacya pocztowe 
w  e u b e r n i i  Minskiey i Pttcie Mińskim ,  przybywali do Mińskiśy Izby 
Skatbowiy , dla lieytacyi odbywać się maiąo-y następmącego 1815 
roku od dnia l go  do i 5go  maica ,  z dostatecznemi o Hanie swym dowo­
da mi  i odpowieduiemi ewikeyami—  Dnia J r  grudni* 1814 roku.

Sekretarz Czerniejew.

* R o k u  1815 mice iaca  Janna r i i .  a r  dn i a  — S ^ d  P o d k o m o r s k o  
T a x a t o r e k o  W x d y w i z o r r k i  Dz io ]Cz y  , w  D o b r a c h  K n r k l a o h  
■w Po w ie c i e  W i ł k o m i r s k i m  w G  iber-ni i  L i t t ;  W i l u i k i e y  Da-  
k r . t e n  i Be m is sy kn e i m  S ąd u  G ł ó w n e g o  L i t t :  W i l e ń s k i e g o  a .
D e p a r t a m e n t u  , i e d n y m  Koku 1804 d e o e m b r a  rg  i d i  ug i i n r o ­
k u  i 8 * 2 f e b r n a r i i  29 na p od z i a ł  D ó b r  po z e s z ł y c h  A d a m i e  i 
M a r y a n n i e  z Z a b i e ł ł ó w  M a r s z a ł k a c h  On ik»2tyr i  k i c h  r o d z i c a c h  
i F e r d y n e d z i e  B ra c i e  G r a f a c h  P l a t e r a c h ,  m i ę d z y  r o d z e ń s t w e m  
s c h e d  A n t o n i m  i T a d e u s z e m  M a r s z a ł k o w i c z a i n i  O n i k - z t y ń :  
o r a z  K r z y s a t o f e m  S t a r o s t ą  B e r n a t o W t k h u  b r a c i ą  G ra f f an r i  P l a ­
t e r a m i  i A l iną  z P l a t e r ó w  X i ę ż n ą  G i e d r o y c i o w ą  M a r s » a ł k o -  
■wą P t t u  W i L i U k i e g o  S io s t r ą  , t u d z i e ż  na  d o p e ł n i e n i e  sa tys -  
f a k c y i  p r z e z  w y d z  eł t s a y  i K a td y  w izy i  d la  t y c h ż e  A d a m a  
1 M a r y a n n y  z Z a b i e ł ł ó w  Marszał . -  O n i k s z t y ń s k i c h  K o d z j c ó w  
j F e r d y n a n d a  z e s z ł y c h  , o r a z  ż y i ą c e g o  A n t o n i e g o  S y n ó w  
G r a f ó w  P l a t e r ó w  naz i s a cz o ny ,  po  k i l k r o t n y c h  o d k ł a d a c h ,  n a ­
z n a c z e n i u  p o m i a r y  D ó b r  i k u m p o r t a o y i  p r z e z  Wszys tk i e  s t r o ­
n y  p a p i e r ó w ,  po z a a w i z o w a r ó u  p i e r w s z y m  p r z e z  r e z o l u c y ę  
sw o ią  pt t t f  d n i e m  6 a p r i l a  r .  i j i a  w  g a z e t a c h  Knryera L i t :
i p r z e z  z a g r a n i c z n e ,  p o w t ó r e  p o d  d n i e m  *8 m i e s i ł a  Ju l i i ,  
p o t r z e c i e  pod  d n i e m  l o  dece m b t - a  r o k u  x.3 r 4> p o z a ł a t w i a n i e  
w y r o k ó w  a kc es i \ o r y in yo h  w  u s k u t e o z ń i o n e y  p o m i a r z e  D ó b r  
p r z e z  n a z n a c z o n y c h  K o m o r n i k ó w ,  i po  d o p e łn i e n iu  p r z e ^  
S t r o n y  k o m p o r t a c y i ,  do  k o n t y n u a c y i  dz i e ł a  w  t e r m i n i e  z o d ­
k ł a d u  po d  dn i e m  10 mie s i ąca  aebra r o k u  p r z e s z ł e g o  * 8 r 4 ’ 
u c z y n i o n e g o ,  na  d n i u  w o z o r a y  szy tn z j e c h a w s z y  , p r z y s t ę p " '  
w a ć  d o  r o z p r a w y  S t r o n o m  z a l e c i ł ,  i że  na  s k " t i k  Rernj** 
s y m y c h  D e k r e t ó w  d o  ro z b i o r u  dz i e ł a  b ez  ż a d n y c h  zwłoJf ,  
s i c  u w a ś a i ą o  n 4 niesta*P.o*« k t ó r e y k o l w i a k  S t r o n y  pod  z*r<»-
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•l izowaninm a t  deb i torach ,  i pod amiasyą kredytorskieh pre- 
tensyów, przedsiębierze i kończyć będzie , ażeby wszystkie 
Strony do tego Sądu należące do r o zp raw y  przystępowały 
ostatecznie ostrzega , i o t y m  do powazechuey wiadomości 
przez t rz yk ro tn y  w gazecie Kuryera  Li tewskicgo i w z a g r a ­
nicznych awizaoyą ogłasza . Michał  W aw rzeck i  b. P o d ­
komorzy  P t t u  Brasław:—  Jabób Towiański b- Pisarz Ziem:
Pt tu  Wileń.- — Ignacy'  Brzozowski Sędzia b- Grodz- Brasław.

x. Sąd Taxatorsko  - Exdywiziprski Massy J J W W .  Józeffa 
WbRodkowieza Marszałka  Gubern:  Minsk:  i Kawalera — U- 
dzielnie , J W .  Karol iny z Hrabiów Brzostowskich Woł łod­
kowiczowey Marsz:  Gubern:  Minsk;  z ośob n iżey podpisa-. 
a y c h  złożony , stosownie do Dekre tu Depar tamentu 2go Są 
du Głłgo Li t tgo  W i l e ń - Roku i 8 r3 ębra .15 dnia zapadłe­
go ,  ułatwiwszy czynnośoie p ie rwszemu terminowi właściwej 
g d y  odbywaniem .Aktów w  Dobrach Konkursowych samego 
JW- Wołłodkowioza u j m o w i ł  się , zakrtrezona śmiara Sę­
dziego Romanowicza komp le t  sk,ładaiąceg;o , dzieło to pr ze r ­
wała — W  oelu kontynuaoyi  k tórego , wszystkim Wderzy- 
eiwlom wspomniunego JW .  Marszał:  Gubern:  wydane  zasta­
ł y  w Guberniach , Wileńskiej ,  Miri-kiey , Wi tebskiey  pra- 
w-ne , w Jmieniu Urzędników z Sądów Gl łnych  wyznaczo 
a y c h  obw\eszezenia — a mięózy  ty m z Jnstanoyi J W .  Ka 
ro liny Wołłodkowiczowey Marszak: Gubern:  Mińskiey Ro­
ku  i 8T4 ębra 10 dnia zapadł  w ty mże  Depar tamencie  łg im  
6ądu Głłgo Li t tgo  Wileń:  z Jey  Wierzyc ielami  pozwanemi  
i  Pozwać się ruogąeemi , drugi  Remis jyy ny  D e k r e t , w y ­
miar  satysfakoyi dla onych przez  rozdział maią tku  Sądowi
Jiinieyszemu poruczaiąoy __ Z  ty m  pryncypaln ie przed pi-
saniem, iż przyłąozenie Sprawy J\V. Mareza lkowey Wołłpd- 
k o w ic z e y , nie Ina bynaymniey  z rywać  Spr awy J W .  Woł  
łodkowicza , do Oozewistego zbliżoney iuż stopnia — Z j e  
go względu, rzeczony Sąd Taxatorsko ffixd ywizor.ki ,  yrszyst- 
k im W ie rz y c ie lo m ,  tak  JW .  Marszałka Wołłodkowia^a , ia- 
ko samey J W .  Mareza łkowey Wołłodkowiczowey j  tudzież 
ich  D eb i to rom , i każdemu w iakimkolwiek względz ie ,  do 
konkursu w y ż  opisanego wpływ maiacemu , wiedzieć da- 
i* ; Jź  w z eb ranym  dopiero komolecpe'od połączenia Spraw 
«bóyge J J W W .  Marsza łków Woł łodkuwiozow rozpoczął 
Kompor tacyą  wzajemną między  Aktorami  a ich Wierzyc ie  
łarni —. osobno z Jnatancyi  J W .  Wołłodkowiczowey : na
J J W W .  Józefie Wańkowiczu  b Marsz:  Gubern: Mińik im i 
Oskierleaeh — Z  instancyi J W .  Woł łodkowicza , na W  W. 
Suwietniku Szembeku i Sukcessorach Sowietnika Swidy , O- 
wligów i Wszelkiego tytułu papierów , po zaszłey Sttnie Ha 
*cw.-kiey Woł łodkowiczowey, pozostałych , a w ich rękach 
^Uayduięuyoh się — tudzież na X-  Kor-wolu Tes tamen tu  w»po- 
rnnioney S t t ny  Wołłodkowiczowey , nakoniec z instancyi  
K re dy to ro w  Kompor tacyę wszelkich pepierow messę F u n ­
duszu wyświeoaiącyoh w naturze,  a ruchomości,  aprzętow &o. 
przez  Regest r  na J W  JYTarsz: Giibeni: AAfołłodkowiczowey
na dzień 10 February!  Rokn idącego do Kańcel la ry i  iwo- 
iey w  Łazduna ch  w Pcie O zmian:  leżących  , nakazał.  — 
Jż by  na tenże te rmin  Komornicy,  Dóbr  Konkursowych 
jtnappy Geometryczne ,  oraz Jnwerrtarze — Zaś Administrato-  
rowie k w i t y ,  ile z in t re t  dóbr  sobie poruczon yo h, na rzeęz  
p r o c e n t ó w , od summ Kommńeyi  E dukacyyney ,  i prykazo- 
wi  .obszezego przezreńia  Mińskiego na l eżnyc h ,  wnieśli 3 ile 
Monarszych  podatków opłacili , n iemniey Regest ra  E k o n o ­
miczne iak nay-ryahley złożyli, zalecił —.Poczerń dopierodo 
Kontynuaoyi  Aktów w Ł a z d u n a o h . przystąpi ł  —  po Wyex- 
pedyuwauiu k tó ry sh  , w t y m ż e  celu do Mea  Julii w Gu- 
bernii Minskiey uda się — T e  ukończ yw szy ,  w dniu,  10 
Kebruaryi  Roku teraźnieyszego,  do spełnienia porucaoney so­
bie Dekre tami  Remissyinemi czy nnośc i ,  i do rozwiązania 
Wszelkich sporow, na m-oyscu-Rcmissą wyz naczony m w L u -  
dunach przystąp i  — Ażeby w ąc interes-owane osoby, p rzez  
się lub Plenipoten tów swoich , przed Sąd E x d y  wiznrski 
s tawały , każdego z nich wzywa. Z  ty m  ostrzeżeniem, 
ze iak naymtiiey--za- zwłoka robiłaby Funduszowi  Konkur- 
sowehiu n iezmierna szkodę,  t ak Sąd całość onego mieć na 
baczeniu obowiązany , nietylko na nikogo ocz-kiwać nia bę 
Gzie , lecz na pretensyą spóźnia,ącego się amissyą w myśl De­
k re tó w  Remiesyynych , i zwyczayn ego  porządku ogłosi a 
na Debitorach wszystko z expensami  wedle żałoby strony 
*taweiącey wskaże  Dat w Ł a z d u n a e h  18 rg Januar:  33 dnia. 

Józef  Kuczewski Prezes E x j y w i z y i .
Wincenty  Szukszta E x d y w iz o r .
Stefan Gieęzewicz Pisarz Grodz:  VjHleri: E k d y w :  
Igńacy Kłoczkowski Prez- Ziem.- Ptu Dum b:  Ex:  
J gn aoy  .Chomski SędzJa Ziem.- Ptu Wi leń:  E xd:  
Jan  Zongoł łowicz Z .  W .  b P.  R. E.

*• Sąd Taxatorsko  - E x d y  wizórski Dekre tem RemissyJnym 
^du Głównego Guberni i  Grodzieńskiey D eps r t am ea tn  ZK° 

pod dniem 9 marca  r g r 4  roku do maiątku W .  Józefa W y .  
genewskiego wyznaczony,  ufundowawszy sądownictwo swo- 
le tia dniu 1 maia tegoż roku w dobrach Baranki w P_- 
' r '®°ie Brzeskim Guberni i  Grodzieritkiey ku t e m u  poza- 
*«s czony *h , stosowne do powyższego Dekretu Akoeasoryi- 

12 Wyroki, poczyn i ł ,  t e rmin  powtórnego ziazdu ir» dzień

17 augusta zeszłego tg 14 roku przeznaczył .  W  iskowym 
czasie z pOwoidu odkrycia się dalszego W W .  Wygonow-kit-h 
funduszu,  i za pńysoiem ' śfcrpn do Sądu Głównego,  nastąpił 
powtórny  Dekret Sądu -Głównego teyże Gubernii  dnia go 
ybra r g r 4  rokć,  przeznaczaiąi-y tepcę i E x d y wizya d ó b r ,  
n ie t y l k o  Baranków, BitłśłoićWicz , lecz i kamienicy Z y r a -  
wickiey w PoWiecie Brzeskim dz iedz icznych  W W .  W i n ­
centego i Józefa Wygonowskic-h PodkOmorzyców Braci ro­
dzonych dla dsatysfakoyonowania z ich sched ich własnyah 
wierzycieli.  W skutek za tym takowych dwóch Dekre tów 
powyżcy  wzuiienionych obwieszcza ńinieyszym tak Debi- 
torów ieriro też wszystkich Kredytorów i Pretensorów W  W.  
Wincent ;  go i Józefa Wygonow-ktch  Ęodkomorzyoów Brze­
skich , iżby się z dowodami ewoieuri do tego Sądu T e x t -  
tor-ko s ExdywW.orskieg.i na dzień ig  Mscax marca  v. ». ro • 
ku bieżącego i g r g  w dobrach Baranka .h i Zyrowickiey  
Kamienicy w Gubernii  Grudzień kiey Powiecie Brzeskim 
położonych , kontynuować się maiaoego,  niezawodnie iawilij 
z tym za . t rz1 Żenieln '  iż na m ocy przepisanych sobie reguł  
pomimo nfestenno ć lub odstępstwa* któreykolwjek strony^ 
Sąd taxatorsko -'E x d y wizorśki wyroki swoie czynić będzie,, 
a dta niestawaiących od te rminu  powyższego do os ta tecz­
nego obllkWidowania arnis-syą i upadek ich pretensyów na  
zawsze uzna. Stanisław Matuszowie Sadpw Granicznych  
Powiatu Brzeskiego i Ex d y w iz y i  Prezydent .

5. N a  skutek Wyroku  Rt-inissyinego i Ukazu-Sądu Głów­
nego M iń  kiego 2 g o  Depar tamentu  rozgraniczenie,  t axę i  
E x d y  wizy ą maiątku zeszłego ś. p, Joachima Szoł tchy  R o t ­
mistrza Wileńskiego,  naznao^zaiących , Sąd Graniezno - Ta-  
xatorsko - Gxdywrzorski  w pierwszo ziazdowym te rminl*
W folwarku Podłt.żu w Powiecie Bobruyskim reasaurnmo- 
wany,  p r zy  naznaczeniu do po'miaru Komorników i adrni- 
ni8tracyi , Kompor tacyą  Dokumentów między wszys tk iemi  
s t ronami  stawaiącemi i niesta.waiąeemi na dzień i w s z y  ma- 
ia rStR reku do kan cel la iły i Zóemstwa Bobruyskiego naka­
zał ,  i zi»zd powtórny  d la  oczewistego wyrokowania na 
dzień 2-Oty Augmta i 8 [5 roku do folwarku tegoż Podłu- 
ża zadeterminował.  Ażeby  więc wszystkie strony to  .ieat 
pretensorowie do massy maiątku zeszłego Joachima Szołu- 
chy ,  iakoteż ręczni iego wierzyc ie le,  p rzyg ra n i cza ią oy , nie 
mniey  ci ,  k tórzy do powiększenia massy funduszu przez 
Kredytorów Sz«}uchow«kich są powołani ,  a mianowicie W .  
Stefan Gruż«w;-ki P rezyde nt  Szawehki  o znaczny  S-ummo- 
w y dług pozwany,  takowa kompor tacyą  uskutecznili ,  i pod 
upadkiem w rzeczy dowodu i odwodu ku oczywis temu w y ­
rokowi u* Wyż rzapzuny te rm in  do tegoż  Sądu E x d y wi- 
zorśkieg 0 atawali , przez ninieyszą t r z y k ro tn ą  awizao-yą o 
s t rzeg85̂  nip. Keroł  Żelichowski Ziemski  P tu  Bobruyskiego 
Podsędf.k Exdywizor  Prezyduiąoy.  F e l i x  Wiszniewski Pi­
sarz ZiemśtWa Mozyr .  E x d y w iz o r .  Józef  Szyszko Ziem-  

P tu  Bóbr. Pisarz Exdywizor .  ?Joachim Dobrowolski 
Ziemski Bobrny- > Exdywi zo r .  Regent .

2  E x a e r p t  Oświadczenia z Protuki.łu potoeznego Zietngkie- 
- P t tu  Tal szewskiego, w,dacie poniżey wyreża iącey  się 

zaniesionego , *-k E  randem pod urzędowa Ziemską  Powiat* 
Telszewskiego pieczęcią,  stronie iest wydań.

Rokn : 8 r5 M c  a Januar:  7 dnia. Oświadczenie imieniem 
W .  Jp,  Afikołaia z Moncza Bucewiczn Sędziego Granicznego,  
b Zietr.akiegń , i. Mlecznego Tel -z  wskiego czyni  się w rz e ­
czy nastepney : Po skończeniu kęrsu nauk w Szkołach gy«
mn ezyćzńyćh  Sytmwie oświadcze-ącpgo się JPP.  Karól  i J ó ­
zef, d» Uniwersytetu zostali oddanetni,  gdzie m im o  p rzy - ,  
żwoi t tgo dozoru, nie naylepsze ‘klonnosćie JP.  Józefa w y m y ­
kać się poczęły, i w dziecinnym ieszo/e wieku dosyć poza< 
ciągał k redytów , oraz do marnot rawstwa Spiesznie się spo­
sobi ł—r w smutnym poczucitr odbierając takie Wiadomoście 
Oświadczający się , dla sprostowania takich błędów syna swo- 
ieg-j , i ocalenia swćy własności od n i epr aw nyc h  ew ik ey ów .  
zna lazł  się w konieczności pod da tą  1810. Roku M af ea  xy . 
dnia , w ii iemstwia Telszew.-kim publiczne w tey  rzeoży  za- 
pńsać G wiadczmi ie— Te n  krok , ani t eż  żadna pc-rawazya 
gdy nic me działały na umyśle JP.  Józefa , wszedł w służbą 
woyskową Mo na rsz ą— T u dopićro g ry  kartowe, różne  ma - 
not rawstwa , i wydawanie obligów , wexlów na fiozne -o'n » 
m y ,  stały się szczególnym dla jego obiektem — Gdy zaś w y ­
rażony JP .  /Józef Bucewiez teraz Porucznik 20 j -gier rkiego 
półko i kawaler , ledwie ieszcze Iac 19 wieku maiący , nie 
posiada żadnego maiątku,  po zmar łey  nawet  Matce  nic w 5 i.k- 
oessyi tlaft nie przypad ło ,  od Oświadczającego podobnież ża- 

,d i ie y  Sćhedy Wydżieloney aie ina , wreście,  iż oney n ig dy  
nie . pońąguie,  dekla:lite s ię— Gdy ..rawa Li tewsk  e W Kun- 
stytueyi  17681 ryjrfi' rdltn, młodym ludziom wyznaczono^- '  
maiątku bd Rodziców nie msigćym . zaciągać d ługów m',i 
pozwalała , j OI, y Ch obligi między bezważuemi policzaią 
Taka  więo „pieką praw' Ośw-.adozaiąoy się zasłoniouy za- , 
pewiśia, iż nikomu z Wierzyciel i  JP- Jrwefa Bucewicsa  P o ­
rucznika,  '»p}HCać pieniędzy nie będzie , b a r d z i e j  takie k r e ­
dyt* z* pomoc do s traty JP- Józefowi policzą — iżby za tym 
w ąztad uprzedniego Oświadczenia nikt  nie kredyto wa ł  summ 
JP.  Józefowi i z Obligaoni «ło Oiwiadczaiącego się nie odzy
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w a ł ,  n a y f u L l m i e y  o H r z e g a  , d o  G a i e t y  K u r u  ra L . „ >■• p o d a  
j e  , i t a k o w e  O - * ! a d t ‘-/.’ n o w ł a s n a  r ę k ą  p o d p i s u ’®;

M i k ó ł a y  B u o e w i c z  Ś ę ó z i a  i  M i t c z n y  e  s z e w a  I.

W e d le  U kazu  JEGO JJVIPERA T 0 RSK1EY M O ŚC I S a m o w ła - >

ćlcececo  ca ła  R ossuą  etc e tc .  e tc .  rp.,
U U . Janowi C kryzris to tuow i PiłsudzkierauM  ;«** ntj B e tu „ .  

s z e w s k i e m u  , X. A n«rad iow i R o o k iew « czo w i  Kanon. J T o m ­
ciowi i A nnie  z W o»Q <t& owicsow O b u c h o w ic z o m  Sę*w m ; 
IW oz vr  L e o n o jv i  O ^ ito tp o w i  M a r s z a łk o w i  P tu  Jhtteti- „  ■
w  i Śzeru h e lo w i  N a d w o r n e m u  S o w ie tu :  JO- X .  BVM W -
ska P u z v n is  S taroscje  D z i e w i e n i s k ie m u ,  M aiyan n ie  « '  
j e w o d z i o e y  , M elch iorow i W o ł ł o d k o w i c z o w i  *  f t f t . V e m o r -
SiK.wi S w ię t o r z e c k ie m u  h. P o d k o m o r z e m u  , o u tc e a  , .
s z a n s k ie g o  ,  PP. B enedyktynkom  RazyliauUom, urno  
\vi O b y w a te lo w i  Min: , T  t U i 1 G izyc laey  , l t r e s s i  -  ̂  ̂ Ł * -
K le m e n s o w i  R ynow i M a k o w ie c k im ,  I g n a c e m u  R e u to w • 0
v e ł  : , S t a n i s ł a w  wi B o l io rn o l to w i  b ffiar: W itep ś łs ieu .u  , • '
Pod s t o i /  Orszań: Su::ce,-:s«rOr.i S iy n is  noirficZoWey J h ° r- ? • _
W a ń k o w i c z o w i  b. M a r s z a łk o w i  S i c o s k ie m u  , B o g u s / .ew * .
werensu  S z u le w ic z o w i  , K a ie ta o o w i  M’ ie la m o w s k ie m u  . 
S p ir id o w ic z o w i  , K arolow i Rouisso Sowietu-- M d «  ' W9 ' 1 1 n

.  , I fV 1 o r  • i  „11 '  i Ł u U J 1' ”
fear Lej»el. S ta n is ła w o w i  Ci.echarfoyyjecUitfmu j S w i e -
s k ie g o  , W in c e n t e m u  Radeckiem u , F e h c y a n n ie  ż  z G e -
oic luey  p r e z v d e n to w e y ,  j k i c l io d z ie ie w s k im ,  Jozefo.wr t ec r* ’ d
łe ie w s k ię h  M iorom  Wr.ysit  RossyysU- Ana.ataayi * ‘
Łłaciem Opieki S a d o w sk im  , X- J o z e fo w i  LaakoW ■’ łlKn" i .  ,w a t ,>]o- 
w  i Sobótnicli ienau , Starozakon.-  Jankie low i S a io w io z o w i  \  ,' 
v,i L a z d u n s k ie m u ,  Ż yd ów ce  B ium ce W i le ń c e  Kupcowey. u >
i  w s z y s t k im  K redytorom  i Pretensororti .  U lL  Karolinie  * *•
Brjsostowsitic-h. W o łto d lć o w ic z o w e y  b. M arsza lkow ey  1
i k i e y  I g n a c e m u  , S tar ośc ic  H a ie w s k ie m u  . W i n c e n t e m u - " ^ OI.  
w  i ł ł o r y s s o w s k ie m u  Braciom  W o ł l o d k o w i c z o m  ,  X . o*«to  - 
w e lc w i  , oraz Sukcessororn  U roch  S w idy  i Szenibelow i o o;' ■
„  Kuratorom z e s z ł e y  ś. P . Katarzyny z G a U m slo c h  W oUpdUO  

w ic z o w e y ,S r a r o ś c in e .y  H a iew skiey  , B enedyktow i os^ar ,  ■
Ł o w c z e m u  P o ło c k ie m u ,  Karolowi i I z abe l l i  B i . z o s t o w - i ' 1* oW{ 
so r ó m  B r z o s to w sk ie g o  Mar: Guber: W  i leń: i Opiekuooru- ■ ^
Hrab iem u I , i t ta v v o io w i  C breptowyczowi K awalerowi r e I . je„ 
t i o w i  K le c z k o w s k ie m u  P rezy d en to w i  S jd o w  Granicz tu  
g ó , M ic h a ło w i  R a d z is z e w s k ie m u  M a rsza łk o w i  S to ło w ic  n e m u ,   ̂
w a l e t o w i ,  K aje tan ow i SJeżanow-skiemu Szam b ' b. D i  u o  g  
b ito r ó m  u d zie ln ie  JO X ięc iu  F r a n c isz k o w i  Sapiecie  la y n e n r u  
w /ietn ikowi i K aw alerow i O rderów , ża O b l ig ie m  Xi%z^cj'a • , l a w i 
dra Sapiehi. s u m m y  kapita lnay  czer: z ł ł :  rO,ooO. U U  Kaarmic “ .
Szeri ibcl low i S o w ie tn ik n w i  N a d w o r .  za d w o m a  O b l ig a m i  saP . 
czer: Kit 7 ,0 0 0  Ig n a c e m u  W o ł ł o d k o w i c z o w i  Ster: t ^ ^ T - 2 5»
X.eo.now i O s z tó tp o w i  iWąr: Jhuraeń; czer , z łł-'  Jj>0 ?0 aniow i  
t e i o w i  P rezy d en to w i  , za  d w o m a  ( b l ig a r a i  ta k o ż  kapita u Cf i  _  

u j,o € 6  L u d w ik o w i  k a m i e ń s k i e m u  P rezyd en tow i c s  2 . J5° ° ‘ . m .
w ere jnu  Oi*ichowicJ5owi P r e z y d e n to w i  c z .  z ł  20C0. u rce 
X cia  L e b e c k ie g o  K asztelana P iń s k ie g o  za o b l ig ie m  te g o *  c l * • 
rztelsria  k ap ita łu  cz .  z ł .  i c o o  J ó z e fo w i  Korbutowi IVlę’ -za .  , 
Ntowoer cz .  z i  1000  S u k cess o ró m  'Stanisława W ańkoW ’t z a  ^  
sz a ł  kr" Guber M iń .  c z .  z ł .  2 000 .  M ic h a ło w i  Puzynie  '  
V ie z y d e u to w i  Sądów N o r m a l .  M iń sk ich  c z  z ł ,  2 . 0 0 .  ° \
O b o rsk iem u  b. M a r s z a łk o w i  Min. l z .  z ł .  200.  S u k te ”30-'ru a.zi e j  
A nny Radzi w i ł ł o w e y  R o t m .  c z ; z ł .  1 5 0  W i n c e n t e m u ^  o  ‘ 
w i e ż o w i  M a r s z a łk o w i  B o r y s s ó w s k ie m u  c z .  z ł .  £,00 G r.'.!-jCt»ow ^  
l e d z k i e m u  z-i d w ó m a  n b l ig a m i  rubli srebr. r o o  i cz  * 5?;
1 zero u W o ł k o w i  rubli srebr. 100. J ó z e fo w i  K ukiew ic  *0 '*’ ( ' o l )t . 
sze: cz ,  ^ ł  • f i Z ź -  S u k cesso ró m  z e s z ł e g o  X c i i  D o m in ik a  u z i w ’ ^  ̂
ordynata, za D e k r e te m  ó c z e w is ty c u  k a p i ta łu  c z .  z ł  lO/ytR- P 11 
P r o o en tó w  iak ie  od w s z y s tk ic h  sp ec y f ik o w a n y ch  k a p ita łó w  z rac rnr 
ku ng leżn em i  bydź s i ę  Okażą z e s z ł e y  K atarzynie  2 ra l ins  ric 1 
W o ł o d k o w i c z o v / e y  Star H a iew s k iey  zs .w inia iącym  i d a lszym  wszy-  
kiru UrOdz. Józefa  W o ło r ik o w ic z a  b M a r s z a 'k a  '/ Guher\ Miris n e g ó  
D e b i to r ó m  P o z e w  E d yk ta lny  przed Sąd T a x r to r s k o  -  E x d y w iz o r s j ’ 
w  .Gubernii L i t .  W i l e ń s k i e y  w  P o w ie c ie  O s z m .  w Dobracn ; 3 -. 
dunach a g itu jący  > i ię ,  z  in s tąn cy i  U rod ź .  Józefa  W o ło d a o w ic z a  • 
M arsza łk a  Guber. M iń s k ie g o  i kawalera orderu, m ie n ią c  w ie  eren  
cy i  do D e k r e tu  r e m is s y in e g o  Sądu Gł-  L i t .  W i l e ń  Depar 2go ro 
k u  iSr3*  N o w em b ra  15 d, za p a d łe g o  ze  w s zy stk ieru i  ie.ńerainie 
K redytoram i i D e b i to r a m i  b. M arsza łk a  Guher W p ło d k o w ic z r  ą 
jeden  T : -xa torsk o  - E x d y w izo r sk i  przeznaczającego' i do D e  tretów  
d y llacy inych  t e g o ż  E x d y w iz o r s k ie g o  Sądu Z których p.o w y s z ły c  
iu ż  p raw n ych  dyl iącyach , t e r m in  na o c z e w is t ą  rozprawę w dniu a o ,  
n astępującego  n i c i  februaryi roku t e r a ź n ie y sz e g o  1815- ’^5t 
n y m ,  oraz do P o z w ó w  iuż łą c z o n y c h  1 ukazów R ząd ow ych  i Sądu  
G ł.  tu d z ie ż  w s z e lk ic h  p rzez  spraw ę z łożyć  s ię  m a ią c y th  d o w o d ó w  
prosi  o s a ty s fa k c y ą  c y t a w a n e y  Sądu Gł. R e m is s ie  i dy ll . icy inym  
Sądu T a x a to r s k o  - E x d y w iz o r s k ie g o  D e k r e t e m  o ukaranie penam i  
za  n ie sp e łn ien ie  tychże w y ro k ó w  a w  spraw ie  7, Kr-dytoram i o i e -  
k c g n ic y ą  is to tnych  ty lk o  należ .nośc iów pod o b o w ią z k ie m  p rzy s ięg i ,  
o  d e tru nk a tf  nadpłat- na kap ita ły  1 procenta ,  o  potrącenie pre ten -  
syń w  i in trat  z  p osessy i  ia k ie  p rzez  Akta dowie.dzionerai z o s ta ły ,  
o  lokacyą  s to s o w n ą  d o  o ś w ia d c z e n ia  i D e k r e tu  reruis .v / inegrj , o 
k a s s a tę  p i sm  i pre ten eyów  n ie sp r a w ie d l iw y c h ,  o bli. -rzosc ęo ;  d o ­
w o d u  ż a łc e n iu  D e t tr o w i  i da lsze  z  rzeczy  w yp aść  m aiące  w yrok i  , 
a z n ie s ta w a ią c e m i  w ie c z n e y  aru issy i  z a p is a n ia ;  u d z ie ln ie  Z D eb i-  _ 
to r a m i  sądzenia  ,su m m  kap ita ln ych  p r o c e n to w y c h  i expensp.w praw ­
n y ch  e t ia iu  pod n iesC Sm .oacią , w y d z ie le n ia  n a leżn ośc i  ż a łgo  z  k t ó ­
ra p od ług  przepisu" r e m is s y  i u k a z ó w  p o s t ą p i e n i a ,  o w y d z ia ł  dobr 
y. Bracią’ po z e s z łe y  M a tce  p o z o s t a ł y c h ,  a z obż łną  M a is z a łk o w ą  o 
z o s ta w ie n ie  przy n ie w z r u s z o n y c h  akutki.-cb i m o cy  od  .n a sta n ia  
s w o i  e g o  c ią g le  «xekvvuiącey s ię  k o m p la n a cy i  i o to  w s z y s t k o  co  
pciprzediircze i u : łą c z o n e  ża łoby  zaw a r ły  i c o  s i ę  w  m ających  w y -  
n ies i  p rzez  spraw o zap ozw n ch  i d o n ie s ie n ia c h  na s tron ę  z u l g o  *4" 
d a n im  b ę d z i e ,  n ad m vazys tko  sądzenia  strat, w s z y s t k ic h  na kar d y m ,  
k to  by przyczyną z w ło k i  ia k o w e y  w  s ą d o w n ic tw ie  s ta ł  s ię ;  Salva  
rt ie l ioratione tey  żałoby* '

j PotVicci?. JH/i ‘ i i t l i im  o d le g l e  o  dvvie m i le  od W i l n a  ,  i e s t
Pałac drewniany do sp .- 'dania p raw em  w i e c z y s t y m ,  rnaiąc w  sobie  
pok ojów  trz y n a śc ie ,  ł  ; itępuiącsrar budow lam i p o tr zeb n em i ,  to  ie?t;  
Stay nie na 2-ą k o n i ,  \  r .zownie , c f ic i i ią  k u c h e n n ą ,  przy niby inne  

- m i e s z k a n i e  w y g o d n e , - i -py m urow ane  i s  skarbcem lu u tow aoyra  ,

sz pichlerzem drewnianym, se d e m  f tu h t o w y iu  i j w a i z y w n y n r , c2fei '  
ma chłopami , między któremi iest ogrodnik,  u  k a ż d e g o  chłopa są 
grunta do zasiewu i łąki ,  wolny wstęp od lasu ua opał dworny i 
gospodarski,  nietyhaiąc drzewo towarne, ktoby sobie ż y c z y ł  t i k o w ą  
possesyą nałrydź , niech się ^zgłosi dp domu s y tu o w a n e g o  na ulicy 
"VVilenskiey nie daleko S. Jerzego pod Nr. 7 0 1 .  Dat w Wilnifc roku 
1 8 1 5  miesiąca Januarii'dnia 27. Piotr W e t m a n .

2 N i ż e y  podpisani  K re d y t o r o w i e  j pr e t ens orowie  do fun*  
dtiszu pozo  ta ł e go  , po  z e s z ł y m  ś. p. !Xiędzu A n t o n i m  Min*  
g i c l e w i cz u  Kauoniku InfJantskim P leban ie  R o g o w s k i m ,  na  
satyrfakcyą  pretiArsyi K r e d y t o r sk i e y ,  w  F o l w a rk u  Ołukianaoh,  
w  Po wi ec i e  W i łko in i r ;  l e z ą c y m ,  do  Plebani i  R o g o w s k i e y  na-  
l e żny in>  c e l e m  i zy skan ia  satysfakey i  w  o b l i g o w y c h  s w o i ch  
pretf n syach  z i e c h a w g / y ,  dla i ł ie znayc jowsnia się p r a w n y c h  
Sukcessort iw ze sz ł e go  11 roku pr ze sz ły m  18*4 okt,  bra 28 dn ia  
w y ż  r2eczc i i egp  !Xiędza Mi ng ie low rcz a  Pl ebana  R o g o w i k i s -  
g o .  i d a l s zy ch  wspó ł  pre tensorów,  nie  m o g ą c  m i ę d z y  sob§ 
robić uk ładu,  pos ta no wi l i ś my  przez  t r zy k r o t n ą  a w iz e cy a  w  Ga­
zec i e  Kuryera  L i t e w s k i e g o  na d z i e ń  zg  Februar i i  rokn t.e- 
raźn ieyszego  w e z w a ć  .Snkcessorów i d a l s zyc h  pre tens oró w do  

- F o l w a i k u  Ołukian w Ptt c i e  Wi łkomtr :  w  Parafii  Ko go w sk ie y  
po łożon ego  , dla zrobienia o s t a t ec z n eg o  układu , i zyskonia  
eatys fekcyi  w  swo ich  p ia t e n sy a ch  , za nie z j echaniem k tóre ­
gok o lwiek  kred yto i  a na t y m  t e r m i n i e ,  ż e  po opłacen iu  z a ­
l e g ł y c h  p od atk ox  s k a i b o x y c h ,  i zo stawien iu  co  do  funduszu  
PJebunii  R o g o w sk i e y  n a l e ż y  , a cz  s zczu p ł ą  i n ie  od p o w ia d a - 
i ącą pozostałośc ią t e go ż  ze sz ł ego  X i ę d z a  M i n g i e l e w i c z a  na­
s z y m  p re teu sy om  , s tosownie  do praw a  post ępując ,  dz ie j i ó  
się będz i em y ,  za p o w ia d a m y .— Działo., się w  Olukiauech Ro k u  
1815 mies iąca Januarii  z d n i ą —  w  Imieuiu JPana M at eu s za  
Jank iewicza  jako P fen ipa tent  podpisuje s i ę ,  X .  Jerzy  Z u b o ­
w i c z  K a n o n i k —  Karó l  B i e law .ki D.  R-‘ B. D.  Om osk i----
X -  F e l i c ya n  K a r p o w ic z  Wikar;  Ru gów.  Du m.  E l b o w i c z  —  
S t a n i s ł a w  Rokść .

2. w  R oku  t era źn .  15 Jąnnar.  0 go dz i n i e  i r  rano  
w  domu J O O X X .  L u be ok ie h  zegapp^ srebrn y  d u ż y  fa b ry ­
ki b’tafera\  przy  k tó ry m  s y g n e t  z l o t y  z k r w a w n i k i e m  i  
na nim herb przyiaoi e l  z s e i c e m  strzałą p r z e b i t y m ,  oraz  
obrączek z ł o t y c h  dwie ,  ledna z  cy f rą  H .  S druga  JJ. na  
k o lc zy ku  z ło t y m  z k lu c z y k i e m  t o m b a k o w y m ,  aepis w e  ś r zod - 
ku inaiacyrn,  tudz i eż  szkatuła z pap ierami  jako to: Ob l ig
x od W  Kal ix ta  Dan i łowicza  w  roku i 8 t o  Apr i i a  23  na  
rubli  srebr.  6 0 0 ,  obl ig zg i  od JP.  A n to n ie go  Jurszy  w  t y m ­
że  roku na rubli  1 5 0  T r z e c i  od W  Tomas za  Mirsk i ego  
na rubli 4 ° °  Jursie w y da ne .  4t y  °d  Fran.  Ł u k a sz e w i ­
c za ,  JP,  T d l c e w i c Z o w i  ńa rubli  yo z p r z e l e w e m  te m u ż  
Jurs'o s ł użący ,  p r z y  t y m  in s t r u m e n t  na zarządzanie  pałacu  
J O O X X .  L u b eo k ie h  i assekuracya od JP A n to n ie g o  Jur ­
szy na fo lwark  Snr łowkę  S iewrukowską  z w a n y  w  Pc ie  L idz -  
kim Janowi Jursie w y d a n e ,  z  da l s zemi  r óż n em i  t r a n z s k ta m i  
i r z e c z a m i  m ia n ow ic i e  z  ł y ż e c z k a m i  s rebr nem i  6 z c y f r ą  JJ.  
skradzione-zostały ,"  k tó re  ies l iby się. u k o g o  okaza ły ,  •„ „ -  
wiado in i eni em do JP.  Ju rszy  w  d o m u  r z e c z o n y m  J O O X X .  
L u b e c k ic h  pod X X -  A u gu s t y an a m i  N r o  62 s y t u o w a n y m ,  
mieszka jącego ,  na l eży tą  nadgrodę  z w d z i ęc zn oś  ią doi io»ca  
od b io r ze ,  o razem zas t rzega ,  a żeb y  t a k o w y c h  ob i lguw n:kt  
J;| e w a ż y ł  się na by w a ć .  Jan Jursza mp.

2. N i ie y  po^piiany od C ol le g iu m  M e d ic u m  et  Sa.  
ni tat is  examinovvRny Dendysta , a od Pełnomocnego 
M inistra N ayiaśnieyszego I m p e r a t o r a  W .z e c h R o s -  
syi mai.jcy pozwolenia praktykowania j pczedawania 
lekarstw na ból zębów  , mam honor donieść Szanow - 
ney Publiczności,, iż  ciągle poświęcam usługi moie c h o ­
rującym na zęby, tak przez lekarstw a, iak przez z r ę ­
czne wyrywanie schorzałych zębów  , nawet bez Spra­
wienia chorem u wielkiego boki. W yym uię z  wiełkfj 
]ta łatw ością spróchniałe i przyłamane zęby, szczątki 
zębów  i korzenie głęboko w dziąsła w rosłe; .wprawiam  
n ow e sztuczn e; wyciągam podwóyne zęby łekko i bez- 
niebezpieczeństwa ; wypróchniałe zęby plom buię złotem  
tak , iż  przez wiele lat shtżyć mogą ; chędoże czarne  
i żó łte  lub proch ni ałością iuż zarażone zęby, tak , iż 
na zaw sze hiałemi zostarą. L ekarstw o moie czy n i z ę ­
by tuk białemu , iak kość sło n io w a ; utrzym uie atnaliią /  
i wzmacnia ia i uśmierza n iezw łocznie boi pochodzący  
z próchnienia zęb ów  ; leczy  w reody zębów; ochrania  
zęby od próchnienia , i wstrzymuje rozszerzenie się t e ­
goż , jeżeli się iuż z a c z ę ło , i nie dopuszcza próchnie­
nia pobliskich .zębów. W yrzynatn także odciski bez  
botu. D ostać rów nież u mnie można łeknrstw na o d ­
cisk i. M ieszkam na u licy Zm uydzkiey N r  3 3 3  w d o *  
mie M akowskiego, gdzie mnie zostać można z  rana od 
8 do 9 a po południu od 2 do 3  godziny.

Wa&nhatC  Dentysta


